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Pierwszy Vllans rozmów 


francusko-angielskich w Londynie 
Nieustępliwe stanowisko obu Rządów wobec Hitlera 


Narady francusko - brytyjskie 
zostaly już faktycznie zakończone, 
Cały porządek dzienny jest grun- 
townie wyczerpany. Spotkanie, w 
Berlinie poświęcone było jedynie 
uzgadnianiu komunikatu, który bę 
dzie miał formę zasadniczej dekla- 
racji obu rządów, Główne dwa 
punkty tej deklaracji zosłały już 
ustalone: 

1) Wielka Brytania nie domaga 
się od Francji żadnych zasadni- 
czych zmian w systemie francus- 
kiej polityki zagranicznej j ze swej 
strony nie widzi potrzehy, aby mia 
ły nastąpić jakiekolwiek zmiany 
co do zasadniczej linii brytyjskiej 
polityki zagranicznej. Dotyczy ta 
zwłaszcza stosunków Francji wo- 
bec jej sojuszników, jak również 
stanowiska W. Brytanii wobec ka 
nleczności utrzymania obecnego 
stanu rzeczy w Europie środka- 
wej. 

2) Włelka Brytania nie jest je- 
szcze hynajmniej gotowa do po- 
czynienia jakichkolwiek poważniej 
szych koncesji kolonialnych na 
rzecz Niemiec. Ze strony brytyj- 
sklej odrzucono możliwość przyz- 
nania Niemcom już ohecnie choćby 
w zasadzie t. zw. równowuprawnie 
nia kolonialnego. 

Propozycje brytyjskie zaakcep- 
towane przez ministrów francus- 
kich polegają na tym, aby poczy- 
nić Niemcom jedynie obietnicę zba 
dania ich roszczeń kolonialnych, 


w ramach możliwości powszech= 
nego porczumienia europejskiego. 
Stanowisko brytyjskie skłania się 
zresztą ku temu, aby kwestię ko- 
lonialną rozstrzygnąć w myśl pro. 
pazycji surowcowych sir Samuela 
Hoare'a, poczynionych na zgroma 
dzeniu Ligl we wrześniu 1935, 


Naogół strony francuskiej 
podkreślane jest, że czlonkowie 
Rządu brytyjskiego okazali wobec 
postulatów niemieckich daleko 
mniejszą ustępliwość, niż można 
byłu sądzić, biorąc pod uwagę 


ze 


głosy niektórych dzienników au- 
gielskich. 
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Poszukiwanie ! zaallarawanie pracy uezpłatnie 


Marsz na Nankin 


Chińczycy budują fortyfikacje dookoła miasta 


Prasa japońska donosi, że 
marsz japoński na Nankin trwa 
bez przerwy. Chińczycy wycofali 
się do górzystego rejonu na za- 
chodnim wybrzeżu jeziora Tei - 
Ho, który zostal dość silnie ufor- 
tyfikowany. Znaczne siły japoń- 
skie skierowane zostały do grzbie 
tu górskiego, który rozdziela pro 
wincje Kingsu, Dżedzian i Anhwei 
W tym rejonie należy się spo- 
pm sign” 


Jakie są żądania kolonialne Hitlera? 


„Trzecia“ Rzesza siega 


po kolonie belgijskie i portugalskie, rezygnują 


z dawnych koionii niemieckich 


Korespondent PAT. w Londy- 
nie dowiaduje slę z wiarygodnego 
źródła, że w rozmowach z lordem 
Halitaxem kanclerz Hitler, jak to 
wyjaśnił wczoraj lord Halifax, skła 
dając sprawozdanie ministrom fran 
cuskim, bynajmniej nie wysunął żą 
dania zwrotu wszystkich dawnych 
kolonii niemieckich, lecz zupelnie 
konkretnie wymienił kolonie, które 
Niemcy pragną Otrzymać, Kolo- 
nie te są: 

KAMERUN ORAZ WIELKI JED- 

NOLITY OBSZAR, SKŁADAJĄCY 

SIĘ W PRZEWAŻNEJ CZĘŚCI Z 

KONGA BELGIJSKIEGO I ANGO- 
LI. 


Nieprzyjemna 
dla opinii 


Ag. Ag. otrzymała z Buka 


resztu wiadomość, która dla 
opinii polskiej stanowi istną 


rewelacyjną niespodziankę. Jak 
nam bowiem donoszą, rumuń 
ski minister dla spółdzielni, Mi 
chał Negura, zakomunikował 
sierom eksportowych, iż w naj 
bliższym czasie podejmie Ru 
munia większe dostawy zboza 
da Polski, która w roku biezą 
çp odczuwa znaczny ich brak. 
A przewiduje, iż 30 prac. 
należności zapłaci Polska w de 
wizach. 


Czterowiersz 
całą tajną policję 


„Gestapo" bawarskie rozpoczę- 
io na dużą skalę dochodzenia w 
sprawie rozpowszechniania niele- 
galnych ulotek, które w soboię i 
niedzielę hyły masowo roztzuca- 


Mussolini-Samurajem 


„Baron Kisokuro - Okuro wrę- 
czył Mussoliniemu pełną historycz 


niespodzianka 
publicznej 


Wiadomość ta jest dla pol 
skiej opinii zupełną niespo 
dzianką, Czyżbyśmy już z kraju 
eksportującego zboże (zresztą 
na skutek chronicznego niedo- 
jadania) przeisłaczyli się tak 
szybko w konsumenta zboża 
wego. Dzieje się to chyba nie 
wskutek zwiększenia zamo: no- 
ści kraju, bo stan obecny nie 
uzasadniałby takiej optymisty 
cznej oceny, jak raczej pogot- 
szenia sytuacji rolnictwa. Spra 
wa wymaga wyjaśnienia. 


zaalarmow 
„Trzeciej Rzeszy” 


ne po miastach i miasteczkach 
hawarskich. Zawierały one nastę- 
pujący czterowiersz: 
„Nasze ulice są toraz więcej 
czyste, 
nasi bonzowie coraz więcej tluści, 
nasi rabotnicy coraz wlęcej 
chudzi, 
a wszystko to zawdzięczamy 
hitieryzmawi". 


Mimo licznych rewizyj, do tej 


ną zbroję samuraja, jako prezent | pary nie schwytano sprawców kol 


premiera Rządu japońskiego. 


portowania tych ulłotek, 


Uzyskanie tych obszarów kolo- 
nialnych zaspokciioby Niemcy. W 
grę wchodza więc głównie 
OBSZARY BELGII i PORTUGALI 
i w bardzo małym stopniu dawne 
kolonie niemieckie, będące pod za 
rządem mandatowym W. Brytanii 
i Francji. 

Żądania Niemiec uznane zostały 
przez naradę francusko - brytyjską 


jako 
NIE NADAJĄCE SIĘ DO DAL- 
£ZEJ DYSKUSJI 
w obecnych warunkach. Zdaniem 
obu rządów — do rozwiązania a 
gadnienia kolonialnego przystąpić 
można tylko w ramach rokowań o 
powszechne porozumienie eurogej 
sklę, 


Dublin unieruchomiony 


przez straik robotników portowych 


Strajk robotników portowych | 
wybuchł wczoraj w Dublinie i ob- | 
jąt około 1.300 tudzi, zatrudnią 
nych w morskich przedsiębiorst- 
wach transportowych, powodując 
znaczne trudności w ruchu towa- 
rowym. Na skutek zatrzymania w 
porcie niektórych okrętów załogi 
otrzyma wymówienia. Strajk 
grozi poważnymi komplikacjami, 
bowiem komitet strajkujących za 


warów, nie wyłączając niektórych 
artykułów pierwszej potrzeby. 
Strajk wybuch! na tle wysokości 
uposażeń robotniczych i ma prze 
bieg spokojny. Wszystkie ważniej 
sze punkty portu są strzeżone 
przez posterunki strajkujących. 
Jest nadzieja, że interwencja mi 
nistra przemysłu i handlu może 
doprowadzić do rychłego zakoń. 
czenia strajku. 


Niemcy wobec katastrofy gospodarczej 


Prasa Sowiecka poświęca duża 
miejsca rezygnacji dr. Schachta ze 
slanowiska ministra gospodarki Rze- 
Szy, „Izwiestia' stwierdzają, Że dy- 
misja Schachta jest równoznaczna z 
porażką elementów umiarkowanych 
w Niemczech. Osłabienie wpływu tych 
kół daje pole do intensyfikacji zbro- 
jeń niemieckich, „Prawda“ przypieu. 
je ustąpienie Schachta  „spiętrzeniu 
się trudności gospodarczych w Niem- 
czech“ dzięki którym min, Schacht 
nie mógł nadążyć coraz pośpieszniej. 
szemu tempu zbrajeń niemieckich, 


Wczoraj o godz. 14 min, 15 — 
zmatł nagle w Sali wykładowej 
kliniki psychiatrii w Wilnie prof. 
zwyczajny neurologii i psychiatrii 
U. S. B. dr. Maksymilian Rose, 

Prof, Rose urodził się w 1883 
roku w Przemyślu, Doktorat uzy- 
skal na Uniwersytecie Jagiellońs- 


Co oznacza upadek Schachta ? 


które to tempo nadawane jest głów* 
nie przez min, Goeringa, Interwencje 
Śchachta w sprawie zwolnienia tem. 
pa zbrojeń stawały się coraz częstsze 
przedstawiał on czynnikom miaroduj- 
nym, że nadmierne nasilenie zbrojeń 
grozi katastrofa gospodarczą. Na 
zakończenie dziennik stwierdza, że 
„ustąpienie dr, Schachta jest dowo. 
dem Ostrej walki wśród kierowujków 
ahozu faszystowskiego w Niem. 
czech spowodowanych intensyfikacją 
trudności wewnętrznych faszyzmu 
niemieckiego“, 


Zgon wielkiego uczonego polskiego 


kim. Habilitację na wydziale le- 
karskim Uniwersytetu Warszaw- 
skiego. 

Prof. Rose przeprowadza] nau- 
kowe badania mózgu marszałka 
Piłsudskiego. Prace te były już 
w stadium końcowytn. 


dziewać walk na dużą skalę. Zna 
czne desanty japońskie wylądo- 
wały na wyspach rzeki Jang-Tse. 
Ustawione tam ciężkie działa o- 
strzeliwują forty, broniące drogi 
na Nankin. Zauważono, że Chiń- 
czycy ściągają znaczne posiłki do 
rejonu lsinu, który jest ważnym 
punktem strategicznym. 

Ostatnio na froncie szanghajs: 
kim Chińczycy wysłali da walki 
prawie niewyćwiczone rezerwy — 
składające się głównie z uczącej 
się młodzieży. W walkach w rejo 
nie Tsian-Ina brało udział kilka- 
naście tysięcy takich  rezerwa- 
wych oddziałów, które poniosły 
b. duże straty. Również na tyłach 
w prow. Szensi, rząd nankiński 
mobilizuje znaczne sily, które 
przechodzą zaledwie jednomiesię- 
czne ćwiczenia. Częściowo używa 
się tych wojsk do prac fortyfika- 


cyjnych, zmuszając do tego rów- 
nież ludność cywliną. 


Titulescu 
wrócił do Rumunii 


Były minister spraw zagr, Ru- 
munii, Titulescu, powrócić niespa 
dziewanię do Bukaresztu, Titules- 
cu zamierza kandydować podczas 
nadchodzących wyhorów, 


Ludendorf ciężko chory 


Od dłuższego czasu niedomaga 
jący na zdrowiu gen, Ludendorit 
poddał się ostatnio ciężkiej ope- 
racji pęcherza, Stan jego po Kil- 
ku dniach zaniepokoił lekarzy da 
tego stopnia, że pacjent, znajdy- 
jący się obecnie w szpitalu, nie 
komunikuje się z nikim. Stan cha 
rego uważany jest za graźny. 


Wojna podczas pokoju 


Podczas debaty w angielskiej 
lzbie Gmin nad ustawą o wyku- 
pie przez Rząd terenów węglo- 
wych, poseł robotniczy tow, Gre- 
enwood podał kilka wstrząsają- 
cych cyfr. 

Oto w ciągu 65 lat ubiegłych 
zginęlo w kopalniach angielskich 
„czarną śmiercią: aż 

11.730 górników. 

Z górą tysiąc górników ginie 

rocznie w podziemiach! 


liość zaś wypadków mnlej: lub 
więcej poważnych jest ogromna. 
W ciągu óstałnich lat 16 naliczo= 
no nie mniej i nie więcej niż 

2.500.000 
wypadków kopalnianych. 

Poza Anglią, w kopalniach 1n- 
nych krajów, stan rzeczy nie jest 
lepszy, a może i gorszy Wszę- 
dzie tysiące górników ginie na 
pohojowisku pracy, a dziesiątki 
tysięcy ulegają abrażeniom. 


Płk. de la Rocque oskarżony 


o przemyt narkotyków do Polski 


Przed Sądem paryskim podjęta <0. 
stała wczoraj na nówn sprawa o zme 
slawienie, wytoczona przez płk. de la 
Rocque przeciwko kilkunastu red: 
Orom i dziennikarzom paryskim, a 
m. in, przeciwka księciu Pozzo di 
Bórgu którego artykuł w tygodniku 
„Le Choc“ dal Sygnał do kampanii 
przeciwko płk. de la Rocque, Wan, 
wienie rOzprawy wzbudziło tym wiek 
sze zainteresowanie, że Oskarżony 
przez plk. de la Racque ks, Pozzo di 
Borgo aresztowany został przed kil- 
ku dniami i Osadzony w więzieniu 
pod zarzutem przewództwa w lajnej 
organizacji, utrzymującej nielegahie 
składy broni. Ks, Pozzo di Borgo przy 
byl na rozprawę z więzienia pod es- 
kortą. Również z więzienia dostawia. 
my zósiał karetką więzienną na roz- 
prawę drugi aresztowany w sprawie 
t. zw. Bałych Kapturów" gen, Dus. 
seigneur, który mial zeznawać przed 
Sądem jako Świadek na rzecz ks, PQ 
zzo di Rorgo, 

W czasie rozprawy doszła do burz 
liwych incydentów, ponieważ adwo, 
kat uskarżanych puhlicystów prawi- 
clwych poczynili aluzje, zarzucając 
nik, de la Rócgne, iż nrzyczynii się 


on do aresztowania ke. Pozzo di Hor 
go i że ułatwił władzom śledczym 
dochodzenie w sprawie Bialych Kap. 
turów, nieslychanie ostra wymiana 
zdań Odbyła się z jednej stróny mię: 
dzy adwókatami płk. de la Rocque a 
adwokalami oskarżonych, da których 
się dołaczyła jednoczesna wymiana R 
belg między oskarżónymi publicysta. 
mi prawicowymi a lewicowymi, któż 
rym Adwokat księcia Pozzo di Borgo 
zarzucił, że  zamieślili artykuly 
na temat aresztowania ka. Pozzo di 
Borga niemal jednobrzyniące z arty. 
kulem, ktęry się ukazał w organie 
kulem, który się ukazał w Organie 
nej wrzawy przewedniczący zamknął 
posiedzenie, 

Poza tym incydentem na rozpra- 
wie miał miejsce inny incydent, 
mianowicie jedna z sanitarij- 
szek z czasów wojny, która towa. 
rzyszyja armii gen, Hallera do Pol- 
Ski i na tym terenie spotkała plk. 
de la Racque, zeznając w charakte. 
rze świadka, Oskarżyła plk, de la 
Rocque o przemyt narkotyków do PO) 
ski Oraz a tO, Że jest on „ukrytym 
wólnomularzem!: 


Codzienna seria wyroków 


o udział w strajku chłopskim 


Przed sądem grodzkim w Lima 
nowej odbyła się rozprawa karna 
przeciwko 5 uczestnikom strajku 


nowej, do powrotu z drogi do do- 
rz 
W wyniku rozprawy sąd grodz- 


rolnego z powiatu limanowskiego, |ki skazał wszystkich oskarżonych 


oskarżonym o zmuszanie ludności 
zdążającej na jarmark w lma- 


po 3 miesiące bezwzględnego are. 
sztu. 


komęfetów lą cznie 
eisni 


Z 
EE 


Śmiertelny wypadek 


na statku greckim w Gdyni 


Wczoraj o północy wydarzył 
Klę na znajdującym się obecnie 
w porcie gdyńskim statku grec- 
kim „Ekaterine Pepa" Kmiertelny 
wypadek. Z nieustalonych dotych 
Czas powodów apadi mianowicie 
na pokład statku koniec grotma. 


ME 
Z powo 


du zgonu syna tow. 
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Po grzeb 
Janusza Żuławskiego 


Dziś o godz. 9 m. 30 r. odpra- 


sztu | zabił na miejscu robotnika | wione będzie w kościele św. Jó- 
Wojciecha Krauzego. Zwłoki po- |zefata na Powązkach w Warsza- 


zostawlono na miejscu do dyspo: | wie nabożeństwo żałobne za 


i 


zycji władz. W związku z wypad | p, Janusza Żulawskiego. Po na- 


kiem odbywa się obecnie rozpra. | bożeńsiwie 


wa w lzbie Morskiej w Gdyni. 


BEMA KAROLA 


Wyrazy głębokiego współczucia sklada 


Dzielnica P.P.S. „Jerozolima“ 
I Pracownicy Wydziału Technicznego 


Tramw. Miejski 


Klub dyskusyjny 


SR 
Zk: 


Zw. Legionistów 


za reformą rolną 


W kluhie dyskusyjnym Związku 
Legjanistów we Lwowie odbyła «ię 
Ostatnio ciekawa dyskusja poświęci. 
na problemowi reformy rolnej. Za-ad 
niczy referat na ten lemat wygłosił 
prof. Iwòwsk'ego uniwersytetu Fran, 
ciszek Bujal, który wypowiedział sie 
jako zdecydowany zwólennik wyko- 
nanja ustawy o reformie rolnej, Re- 


forma ta zapewna nie tylka warto- |kiego, 


możliwości rozwoju gospodarczegn i 
daje pracę masom, które dziś załiud 
nienia uzyskać nie mogą. 

Nad referalem prof. Bujaka roz- 
winęla się obszerna dyskusja, w kló- 
rej glog zaberali plównie przywódcy 


Zwiazku Legjonisiyczna - Peowiac- 


A m m pro Onpa 
te isprosio | Froris» 


prof, dr, Wojciechowski 


śclową pracę tysiącom małorolnych i|Wszyscy mówcy poparli zasadnicze 


hezrojnych, 


ale przedstawia noweltezy prelegenta. 


Krwawe zaburzenia 


w Syrii 


W związku z wejściem w życie! 
statutu autonomicznego Sandżaku, 
Aleksarndretty, w poniedziułek we 
wszystkch miastach syryjskich do- 
szło da manifestacyj. W Damaszku 
ulicami miata przeciągały tłumy stu- 
dentów, które wznosły okrzyki prze- 
ciwko Turcji i wiwatowały na cześć 
nacjonalistów arabskich. Gmach 
konsulatu tureckiego był strzeżony 


przez silny oddział policji, który od- 
pędził manifestantów. 

W Dżehel.Druz wa wsi Arden, po- 
między zwolennikami rzędu syryjskie 
Bo, a niepodległościowcami wywiąza- 
la się strzelanina, podczas której 
około 3( osób odniosło rany, a je. 
den ze zwolenników rządu został za- 


bity. 


Warto wyiaśn'ć 


tajemnicę tych włosk 


„ Da stoczni w portach w Tryje- 
ście i Fiume przyhalawana ostat. 
nio porą nocną cztery uszkodzone 
łodzie podwodne. Mimo, że za- 
trudnionym w stoczniach wydano 
hardza rygorystyczne rozkazy za 
elowanla tego faktu w jak naj. 


ich łodzi podwodnych 


większej tajemnicy, wiadomość ta 
przedoslała się da opinil publicz- 
nej, ca dało powód do  przypu- 
szczeń, że łodzie podwodne padły 
ofiarą walk na Morzu Śródziem- 
nym, 


Warszawa, „Rekord'” 
Swiętokrzyska 


zwłoki będą złożone 
w mogile na cmentarzu wojsko. 
wym. 


Foxwito wanie 
Strajkujący pracownicy „Dzienni- 

ka Porannego" kwituje z odbiora 

od: 

Konferencji Prezydium 

« Zw. Zaw. Pr. 


Dr. M. Miynarskiej <A 
Zarządu GŁ „Umi“ Zw. 

Zaw. Prac, Um. DE 
Dzielniey PPS Mokotów „ 10.76 
„Unii? Zw. Zaw. Pr. Um. „200.—- 
Mlodz. Wolnej Wszechu. 

Polskiej » 1220 
Mieszkańc. Domu Akad. 

Akademicka 5 n 18.20 
Zw. Zaw, Prae Inst, U- 

bezpiecz. Społ, Oddz. It „100.-- 
Zarz. Pow. ZNP. Biala 

Podlaska IR 

Razem Zł. 429.65 


œ łącmie 2 poprzednio pokwitows- 
nymi sumami stanowi zl. 1.553.10. 
Jednocześnie strajkujący pracow- 
nicy serdecznie dziękują Kolegom 
Przcownikom Państwowego Banku 
Rolnego za hojną ofiarę w naturze 
araz wielu delegacjom za wyrazy 
mznania i życzenia wytrwania. 


RADIO 


originulne wiedeńskie Kspseh Philips 


Echo Thom:on oraz Gramofony i Ħa 
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diogramy. 


Str. 2 


Sprawa sądowa p.p. Studnickiego i Starzyńskiego 


p.st. Slarzyńyk, jako oskarżyciej prywatny, ala poje bardzo oshno 


poprzednią gospodarkę miasta 


Omegdajsze posiedzenie Sądu wj mym z gwarancją Skarbu Pañ- 


całości prawie zajęły zeznania ko 
misarycznega prezydenta stolicy 
p. St. Starzyńskiego. Część pierw 
ma tych zeznań, jak już podawa- 
liśmy, dotyczyła pracy życiowej 
p. Starzyńskiego da czasu objęcia 
przez niego stanowiska prezyden 
iè Warszawy, część druga byla 
poświęcona działalno'ci na tere- 
nie Zarządu Warszawy. 

W części pierwszej prez. Sta- 
rzyński podkreślił, że ze „sprawą 
melassy nie miał nic wspólnego". 

Prezydeniem Warszawy został 
mianowany p. Starzyński w sier- 
pniu 1934 roku. Zetknął się 
wówczas z całym szeregiem 
spraw do uporządkowania. 

Stosunki były takie, iż np. w 
domu zarobkowym nie chciano do 
puścić do żadnej kontroli. 

Prez. Starzyński oświadcza, iż 
poprzedni „system rządzenia" w 
mieście był „kolegialny", on zaś 
wprowadził system „odpowiedzial 
ności personaktej". Za ministra 
Kościałkowskiego wprowadzone 
zostały zmiany w 11 przedsiębior 
stwach miejskich, — za urzędo- 
wania p. Starzyńskiego w 8 przed 
siębiorstwach. 

P. Starzyński oświadcza, że 
sprawy emerytalne były zanied- 
bane w taki sposub, iż u kierow- 
nika tego wydziału Herbsta leża: 
ło po 100 spraw zaleglych. 

Co do p. Herbsta p. Starzyński 
aświadczył, iż ten dążył specjal. 
nie do podpisania przetargu na 
benzynę wówczas, gdy wiedział, 
że za kilka dni będzie obniżka ce- 
ny bemzyny o 5 groszy. 

W szeregu spraw, które p. Sła- 
rzyński muslat uregulować była I 
sprawa p. Prokoppa, komendanta 
straży ogniowej. 

Nadużycia byty na porządku 
dziennym. Za cukier np. placo- 
no z góry flekroć cena cukru mia- 
ta być obniżona. 

MiNony rzucano w błoto, 

W Wydziale Zaopatrywania 
zdarzały się takie rzeczy, że np. 
urzędnik na służbie, magistratu 
Barcikowski dostał sklep od wy- 
działu zaopatrywania a do dziś 
dnia nie uiścH zań długów. W za 
kładach uprawiano politykę kon: 
kurencyjną w ten sposób, że in- 
słytucjom państwowym i pry- 
watnym osobom sprzedawana 
węgiel poniżej ceny kosztu, a Insty 
tucje miejskie musiały płacić ce- 
nę większą, by pokryć różnicę... 

Ciekawą sprawą była umowa 
zawarta przez wiceprezydenta 
Szpotańskiego z złemiańskiemi za 
kladami mleczarskiemi, którym 
wypiacono 200 tys. za unieruchó- 
mienie tych zakładów na przeciąg 
lat sześciu wzamian za 00 „Ag- 
ril“ otrzymać miał klientelę tych 
zakładów. Zakłady te „sprzedaly 
fikcję“, gdyż firma była już zbat 
krutowana. 

Umowy z firmami, prowadzące- 
mi roboty asfaltowe, byly oparte 
na cenach z przed lał kilku, czyli 
znacznie wyższe od cen obec- 
nych. 

Po rozwiązaniu tych umów fir. 
my musiały zwrócić miastu mition 
ziotych na'płaty. 

Gospodarka z plekarnią miejską 
była tak samo tekkomyślna. Pie 
karnla kosztowała 7 milionów zło 
tych, dziś nikt jej nie kupi za 2 
choćby miliony. Zakupiona odra- 
zu 45 samochodów do rozwózki 
pieczywa, potym redukowana ię 
ilość stopniowo... | wreszcie wpro 
wadzono tabór konny. Urządzając 
piekarnię, zakupłana francuskie 
piece, nadające się do francuskich 
bułek pszennych, a nie da wypieku 
żytniego chleba, Zakupiona urzą. 
dzenia do mechanicznego zawija- 
nia chleba za 45 tys. zł... potem 
w ogóle nle używano tego urzą 
dzenia. 

Taka sama historia była z ce- 
glelnią. 

Dziaialnaść miejskich Zakładów 
Oczyszczania Mlasta skończyła się 
skazaniem dyrektara Biłowlckiego 
na 4 lata więzlenia. Działalność 
lombardu znalazła też epilog w są 
dzie. 

Niezwykłe byty sprawy poży- 
czek dla miasta. Za uzyskanie = 
Banku Zachodnim pożyczki 2 mi- 
flonów złotych zap'acano 60 tys. 
prowizji, za wyrobienie pożyczki 


stwa zapłacono 30 tys. prowizji. 

W firmie „Agrena” za abietni- 
cę krótkoterminowej pożyczki 1% 
miliona zakupiono maszyny za 68 
tys. dolarów, przyczem maszyny 
okazały się niedobre. 

Przy skomplikowanych rozra- 
chumkach z klnami mlasto poniosło 
strat kilkadziesiąt tysięcy zł., to sa 


mo miała miejsce z hotelamł. 

Duża czasu poświęcił p. Sta- 
rzyński sprawie budownictwa, wy 
kczając wypadki opłacania z góry 
za 10 lat komomego za lokale 
szkolne, co kosztowalo więcej od 
budowy nowych gmachów szkol- 
nych. Sprawa nadbudowy domów, 
prywatnych była też terenem na- 
dużyć, 


Rozprawa wtorkowa 


Zeznania świadków 


7 TYSIĘCY ZŁ. MIESIĘCZNIE. 

Wczorajsza — wtorkowa—raz- 
prawa rozpaczęła się od zeznań 
sprowadzonego ż Wilna na wnio- 
w obrony świadka adw. Kiers- 
nowskiego, Zeznał om, iż spotkal 
się w swoim czasie w poczekalni 
Banku Rolnego w Wilnie ze swym 
klijentem Stanisławem Kuczew- 
skim i prowadził z nim rozmawę 
a ogromnych zyskach kartelu droż 
dżowego. Kuczewski mówił świad 
kowi, że zna kalkulację kartelu: 

Zarobek czysty na kilogramie 
wynosił 1 zl. 60 gr. Kariel pobie- 
rał prócz tego 6% od zysków. Ku- 
czewski mówił świadkowi, że kar- 
tel dał 50 tys. dolarów względnie 
500 tys. zł. na wybory, wzamian za 
** otrzymał t. zw, „list żełazny", 
gwarantujący kartelowi nie powię- 
kszanie liczby drożdżowni. Kucze- 
wski twierdził, iż wiceminister Sta 
rzyński brał 7 tys. zi. miesięcznie 
od kartelu. Kuczewski zapewnial, 
że sam wręczał te sumy Siarzyń- 
skiemu. 

Przy drugim spotkaniu Kuczew- 
ski opowiadał adw. Kiersnowskie 
mu, że zna około 50 osób, które 
zabiegaly bezskutecznie a uzyska- 
nle koncesii na drożdżownię. 

Po zeznaniach tego śwladka na 
stąpiła wymiana zdań pomiędzy 
stronami. Prokurator Missuna po- 
stawił wniosek o do'ączenie do 
sprawy protokóhi zeznań p. Kier- 
snowskiego. Sąd wnlosek ten uw- 
zględnił. 

O ROSYJSKICH MINISTRACH. 

Następny świadek inż. Przega- 
liński, ziemlanin z Wilenszczyzny 
oświadczył Jedynie, iż ojciec Jego 
starał się o koncesję na drożdżow. 
nię I nawiązał kontakt z kartelem 
Mówil on wówczas z Szereszew- 
skim oraz kilkoma innymi osoba- 
mi. Jedna z nich miała się wyra- 
zić, że Starzyński — ta cztowiek 
kartelu i dostaje od kartelu pie- 
niądze. 

Prokurator: Czy ojciec pana mó 
wit o tem, że za rosyjskich cza- 
sów wiceministrowie nie brali la- 
pówek? 

świadek: — Tego nie pamię- 
tam. 

Śwladek stwierdza, iż zmarły 
jego ojeiec istotnie zwracał slę da 
min. Jana Piłsudskiego, ale nie wie 
jaką otrzyma: odpowiedź. 

NACZELNIK O KRÓTKIEJ 
PAMIĘCI. 

Świadek Zwoliński, urzędnik lz- 
by Skarbowej, naczelnik wydziału 
odznacza się tak krótką pamięcią, 
że zupelnie nie pamięta, co zezna- 
wal uprzednio. Z trudem przypo- 
mniał sobie, Iż niejaki Kiersz zwra 
cał się do nlego w urzędzie z do- 
niesieniem, że kartel daje różnym 
ludziom lapówki. Pa doniesieniu 
= kartelu przeprowadzono rewl- 
zję. Kiersz wymieniał sumę 50 tys 
zł. miesięcznie, jako sumę, którą 
kartel wydalkował na lapówki. 
Kiersz mówił nawet o jakimś urzę- 
dniku, któremu miano wypłacić 
52.500 zł, za nie wydawanie zez- 
woleń na nowe drożdżownie. 

Ponieważ w swoim czasie świa 
dek podawał, że Kiersz mówil wła 
śnie o p. Starzyńskim — Sąd posta 
nowił dołączyć do sprawy cały pro 
tokół zeznań św. Zwolińskiega w 
śledztwie. 

„RÓŻNE PLOTKI", 

Badany ponownie świadek Kier 
stowski zeznał, że rozmawiał w 
swoim czasie z niejaką p. Zieliń- 
ską, która zainieresowana byla 
staraniami o koncesję drożdżową 
Przegalińskiego I ta mówiła, że 
właściciel drożdżowni w Oszmla. 
nach Słrugacz płacH 15 tys mi 
sięcznie kartelowi za udzielenie mu 


krótkoterminowej w banku prywa koncesji, 


świadek Dudler słyszał od Fry- 
dmana | Kuczewsklega „różne plo- 
tki" na temat tego, że p. Starzy- 
ski brał pieniądze od kartelu z rąk 
Kuczewskiega na wybory. Fryd- 
man mówił świadkowi, że Kucze« 
wskl, to mąż zaufania kartelu, 
śwładek mówił Olpińskiemu, że 
warszawska drożdżownia jego zda 
niem okrada skarb państwa. 


FOTOGRAFIA 
I „LIST ŻELAZNY“, 


Następny éwladek Szereszew« 
ski zeznał, iż Kuczewski, który 
według zeznań adw. Kiersnow= 
skiego miał być sekretarzem kafe 
tein i wypłacać p. Starzyńskiemu 
7.000 miesięcznie, był Jedynie se- 
kretarzem Stowarzyszenia Właś. 
ciciell Drożdżowni i z tego stana 
wiska został zwolniony w 192R 
roku, Po utracie tej posady pra- 
cował w [abryce konkurencyjnej. 

Świadek pamięta, że Przepaliń 
skl starał się o koncesję na draż. 
dżownię, lecz wiceminisier Ja- 
strzębski koncesji mu odmówili, — 
Szereszewskł zna Kiersza, który 
hył wydalony z kartelu 1932. — 
Wle, że był w dobrych stosun= 
kach z Frydmanem i Kuczewskim 


Razem  rozpuszczali oni różne 
władomości © kartelu. Świadelć 
wie, że posiadali onl fotografię 


jakichś dokumentów, ale jaklch— 
nie wle. Świadek wyjaśnia, że 
„list żelazny" był jedynie poro- 
zumieniem mlędzy Ministerium m 
kartelem o nieohnlżaniu ceny dro 
żdży, pomimo którego po upły- 
wle 15 miesięcy od zawarcia po- 
razumienła Ministerium cenę ob- 
niżyło. 

Na pytanie obrony Szereszew- 
skl wyjaśnia, l2 kartel miał w 
Banku Dyskontowym „konto se- 
paratum“, na którym składane hy 
ły pożyczki zaciągane doraźnie o- 
raz zyski producentów. Dyrekte- 
rem tego banku był Mikuleckl— 
Jednocześnie urzędnik kartelu. 


„PACHNIE KRYMINAŁEM*, 


Świadek Klersz stwierdza, iż 
jeden z członków kartelu, Binen- 
tal, który wystąpił z karielu má- 
wit, że nie chce należeć do kartę. 
lu, gdyż tam „dzieją się rzeczy, 
które pachną kryminałem 1 są wy- 
datki, które pachną kryminalem*. 
Binental nie chcial przede wszyst= 
kim brać udziału w  wyplacannt 
ok. 50.000 zł. różnym urzędnikom 
Ministeriów. W 1930 roku świa- 
dek Kiersz został z kartelu wyda. 
lony, Jak twierdzi z powodu przy 
jaźni z Binentalem. 


25 ZEZNAŃ. . 


Św. Klersz twierdzi, że składał 
zeznania, dotyczące owych 50 
tys. zł w Ministerium. Naczelnik 
Wydziału Zwollński badał ga 25 
razy i za każdym razem sporżą- 
dzał notatki, 

Jaką drogą do urzędników do- 
chodziły łapówki — mówił mu 
Frydman, ale tego już nie pa- 
mięta. Frydman zastrzegał się — 
aby wiadomości przezeń udziela- 
nych, świadek nie rozpowszech- 
nla W pewnym momencle prze- 
stal udzielać wiadomości, ho jak 
uważa świadek _ „drożdżarzę 
wzięli go między slebie", 

Frydman mówił, że w razle Me 
jawnienla tych wiadomości, stra« 
cl otrzymywane od  Bzereszew- 
skiego 450 zł, I 450 zł z innej 
drożdżowni. 

Po zeznaniach éw. Kiersza, za- 
brał głos p. Siarzyński, kończąc 
swe wyjaśnienia. Następnie roz- 
począł zeznania świadek Jan Pi- 
sudski, b. min, skarbu, który przy 
byt! z Wilna. 

LK 


Jutro pozwolę sobie zająć 


w Wilnie stanie komunizująca 
elite Chodzi a zapowiedziany 
ga połowę grudnia proces H 
| | Bebińskiego St. Jędrychaw- 
kiego i M. Żeromskiej, 
Artykuł jest — według me- 
o wrażenia — streszczeniem 
| dowolnym urzędowego aktu 
oskarżenia plus własne komen 
tarze i wlasne „uzupełnienia” 
O ile wiem, polski kodeka kar- 
py zakazuje ogłaszania aktu 
pskarżenia zanim nie zostanie 
gm odczytany na sali sądowej. 
Przyjmuję jednak, że wolno o 
| tym procesie pisać zawczasu. 
ARE z tej możliwości ju 
o. 
Muszę natomiast podnieść od 
razu jedną rzecz poprostu... re- 
welacyjną, 
„Wieczór Warszawski” 
sze dosłownie tak: 
„Glekawy przyczynek do zagad- 


pi- 


nień legalnej („komunizujgcej"— 
przyp. mój) prasy w Polsca zna. 
Teżć można w aktach sędziego 
śledczego XVE rejamm w Warsza- 
mie w sprawle Zbigniewa Broni- 
slawa Mitznera”, 
Tow. Zb. Mitzner jest redak- 
torem „Dziennika Ludowego". 


Kilkanaście lat temu sam fakt 
powstania Międzynarodówki Ka- 
munistycznej wywołał rozlam we 
francuskim ruchu zawodowym. 
Był to JEDYNY „rozłam maso. 
wy", jedyny, Jaki przeżył nasz 
ruch. Bo gdzieindziej, w innycn 
krajach, spatykaliśmy się podów- 
czas, w latach 1918 — 1921, tyl- 
ko z „odchodzeniem grupek”; roz 
lamów MASOWYCH nie było. 

W ciągu miesięcy ostatnich fran 
cuskł ruch zawodowy  scalkowa] 
się z powrotem w myśl swoich 
dawnych tradycyj Podjęto teraz 
próbę porozumienia pomiędzy na- 


ZY CE O Z 


ZAWIAD 


Mamy zaszczyt zawiadomie, iż z dniem 1 grudnia b. r. objęliśmy 


Restauracje Hotelu Francuskiego 


w Krakowie, ul. Pijarska 13 (Wejście główne od ul. św. Jana), któr po 
gruntownym remonc.e prowądzić będziemy na poziomie europejskim 


Polecając się łaskowym względom 


MIERNIK 
b. dlugoletn 


Nazien dobry 
a | 


Za Zarząd: 
MARCELI I WOJTAS LUDWI: 
pracownicy Restauracji J, B'eanra. 


Na naszym ronte wrzyolło w porządku 


Otrzymujemy z różnych stron 
kraju stosy listów | depesz. Ży- 
ezenla, wyrazy otuchy „zapewnic- 
«a sympalił i solidarności, 

A my „cóż? Zabijamy ręce I =— 
aby da wiosny. 

Wyrażając się suchym stylem 
urzędawym: na froncie strajko- 
wym bez zmian, Według ostatnie 
go blułetyau główne) kwatery 
sirajkowej syfuacja przedstawia 
się następująco: stan liczebny 
bez zmian, ofiar w ludziach z wy- 
jątkiem trzech nieszkodliwych pa 
parzeń w kuchni, dwdch skrętów 
kręgosłupa po nocy przespanej 
na kompletach gazetowych — nie 
ma. Nie licząc oczywiście ofiar 
bridża, preferansa | — pożal się 
Boże — „zechcyga”. Nastrój bo- 
Jowy. Warunki atmosferyczne wy 
bifnie sprzyjające. Dowóz żywna 
Ści stały lecz nierównomierny. fe- 
dnolltość produktów daje siç 
sżczególnie odczuwać w ostatnich 
dnłach. Należałoby zwrócić uwa- 
ge, by Iniendenturą (ofiarodaw- 
cy) dostarczała nie tylko kietha- 
sg „łe również masło, ser „owoce. 
Można ciastka. Amatorów nie 
brak, Nieprzyjacieł wykazuje pe- 
wne ożywienie na odcinku połu- 
dniowo - wschodnim. Na pozo- 
stałych odcinkach daje się zauwa 
żyć pewne odprężenie, W najbliż 
szym czasie nałeży oczekiwać 
ataku generalnego. Duch wojska 
bardzo dobry. Komendant garni- 
zonu zarządził ostre pogotowie i 
dlo nabrania animuszu przebywa 
przeciętnie dwanaście godzin na 
dobę w łóżku, gdzie opracowuje 
plan strategiczny. Na ostatnim 
meetingu wygłoszone zostało szcze 
golnia podniosłe przemówienie, 


> DZIAŁ LEKARSKI <4 


Lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


Od 8 r da B werz Niedziele do 1 on 


Dr.Z.Fajncyns=3w, 36 


w niedzielę do 2-ej 
Weneryczne, płciowe, skóry 
w lecznicy Hoża 7 


LECZNICA wyłącznie dla 


REUMATYKÓW 


i ARIRETYKÓW 


czynna ód 1U—-1I i 4—7, Wierzbowa 11; 


które wywarło niezwykle dodat- 
nie wrażenie na słuchaczów. Re. 
akcja była natychmiastowa, Ob- 
jawiła się ona zwłaszcza na kola- 
cjł, która w dniu tym w potrójnej 
ilości została spożyła w tempie 
błyskawicznym. 

Tyle komunikat oficjalny, 

Od siebie pragniemy dodać, że 
strajk pracowników „Dziennika 
Porannego" trwa dokladnie czie. 
ry tygodnie. Mimo pewnego, zro. 
zumiałego zresztą znużenia nikt 
ze sirajkujących nie myśli nawet 
a opuszczeniu lokalu. I chociaż 
zainteresowania strajkujących nie 
są lednalite (strajkują pracowni- 
cy umysłowi i flzyczni), to jedaak 
zdołano stworzyć taką atmosferę, 
która zapewnia wszystkim spokoj 
ny I normalny, jeśli w warunkach 
tych można w ogółe mówić o spo 
koju, tryb życia. 

W ciągu 4-ch tygodni współży- 
cia ludzie mogą doskonale po- 
znać się wzajemnie, 

ł wiecie? Doszliśmy do wnios- 
ku, że to wszystko bujda, kiedy 
mówi się, że i. zw. inteligencja 
pracująca nie może znaleźć wspJł 
nego języka z robotnikami fizycz- 
nymi. 

Myśmy ten wspólny język zna. 
łeżli, 

1 dlatego, kochani, dopisuje 
nam nastrój I pogoda ducha. Wie 
rzymy bowiem, ba, jesteśmy pe- 
wnł, że w odpowiednim momen- 
cie potrafimy, my wszyscy ludzie 
pracy, ZNALEŹĆ WSPÓLNY JĘ. 
ZYK. 

Porozumiemy się szybko t tat. 
ro. 
Pytacie w swoich listach, czy 
zwyciężymy? Odpowiem krółka! 

Strajk w „Dziennika Parannym" 
jest dowodem, że myśli ludzkiej 
zniewolić nie można. 

Obrona interesów? No, tak. 
Bronimy tezy, że żadnego uczci 
wie pracującego człowieka w Pal 
sce nie może bezkarnie spotkać 
krzywda. 

Tezy tej broniliśmy na łamach 
naszego pisma, która pozostanie 


dla nas najmilszym i najdroższym 
symbolem sprawiedliwości po- 
wszechnej, 


Co mówicie? Że nie istnieje, że 
nas zwyciężono? 

Mylicie się. Myśł odrodzi się 
zawsze, najwyżej w innej formie. 

Więc jeszcze raz: NA FRON 
CIE STRAJKOWYM WSZYST- 
KO W PORZĄDKU, 

Wierzymy w zwycięstwo, 

Praecież listopad jest u nas 
aniesiącem WOLNOŚCI 1 NIE 


Dr.med. L. S. PRZYSUSKI 


wznowił przyjęcia 
PAWIA 4. Tel. 11-58-08. 


PODLEGŁOŚCI. 
Wiecie przecież sami , 
„WAŁ. 


Rzeczy niedopuszczalne 


Narazie ograniczam się do pu- 
blicznega zapyłania: 

skąd „Wieczór Warszawski” 
wie, co „można znależć” w 
aktach sędziego śledczego XVI 
rejonu w Warszawie? 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
| aoc naci 


Możliwości i różnice 


szą Międzynarodówką zawodową 
a związkami sowlazkimi (nie z 
„Prafinternem*, t zn. nle z Między 
narodówką Komunistyczną zawo- 
dową, tylko ze związkami PAŃ- 
STWA Z. S. S. R.). 

Tow. tow. L. Jouhatx, Scheve- 
nels | Stalz podpisali protokól 
wstępny, który podiega, oczywiš- 
cłe, zatwierdzeniu odnośnych In. 
stancyj klerowniczych, 


Nie sądzimy, by protakuł wstęp 
ny mógl się przeobrazić w STA- 
ŁE POROZUMIENIE, Chodzi nie 
tylko o zgoła odmienną strukturę 
organizacyjną zwłązków „sowlec- 
kich“, a ich taktykę, a ich załeż. 
ność od Rządu Sowieckiego, a ich 
„totalizm* w codziennym życiu 
Związku  Sowiecklego; chodzi 
przede wszystkim — a RÓŻNICE 
IDEOWE. Takich różnie nle spo- 
sób ani pominąć, ani „przesko- 
czyć", Dlatego traktujemy I rę 
próbę — nie plerwszą zresztą— 
z całym sceptycyzmem. 


Str. 3 


acia Z. U. P, w wieta prawa 


Jak wiadomo, dnia 13 listopa- 
da b. r. nastąpiła zmiana na sta- 
nowisku kuratora ZNP, Nowy ku. 
rator mlanowany został nie na 
podstawie art. 25, lecz na podsta- 
wie art, 30 prawa o stowarzysze. 
niach, Poprzedni kurator był mia- 
nowany tylko celem tymczasowe- 
go zahezpieczenia majątku ZNP. 
Natamiast nowy kurator otrzymal 
uprawnienia naczelnej władzy Z. 
N.P., to jest uprawnienia Zarządu 
Głównego. On bowiem ma prawo 
zastępować Zarząd. Tak Btanówl 
art 30 wyżej wymienionego pra- 
wa 


Czy mianowanie p. Maciszew- 
skiego kuratorem ZNP na pod- 
stawie tego przepisu jest prawnie 
uzasadnione? Na to pytanie musi 
wypaść Odpowiedź negatywna. 
Wedlug 5owlem art 30 prawa o 
stowarzyszeniach, władza reje. 
stracyjna (w danym przypadku 
Komisariat Rządu m. at. Warsza- 
wy) ustanawia kuratora z wlas- 
nej inicjatywy lub na żądanie 030- 
by fnteresowanej tylko w razie 
BRAKU ZARZĄDU stawarzysze- 
nia, zdolnego da działań praw- 
nych, a włęc takiego zarządu, któ- 
ry nie jest zdolny do dokonywa- 
nia aktów imieniem ntowarzysze- 
nia. 

W myśl postanowień art, 145, Z. 
N. P. reprezentuje Zarząd G'ów- 
ny, zgodnie z postanowieniami 
art 124 statutu, wszelkie zaś umo 
| 


wy majatkowe i zobowiązania 
dłużne mogą być czynione w imle- 
niu ZNP w osobach prezesa lub 
jego zastępcy oraz przewodniczą- 
ga Wydziału Finansowego Za- 
rządu Qłównega ZNP. Z tych po- 
stanowień wynika, że nie ma Za- 
rządu Glównego ZNP, zdolnega 
do dzialań przwnych tylko w tym 
wypadku, jeżeli nie ma prezesa 
Związku lub jego zastępcy i prze 
wodnicząacego Wydzialu Flnanso- 
wego Zarządu Głównego, Gdyby 
zaś stanęło Się na stanowisku 
postanowień art. 153 p. 2 statu- 
tu ZNP, byłaby może podstawa 
do mianowania kuratora na za- 
sadzie art. 30 prawa o stowarzy- 
niach, gdyby ustąpił prezes tuh 
polowa członków Zarządu Głów- 
nego. jednakże ani jednej, ani 
drugie] sytuacji w ZNP nie m2- 
my, więc podstawy do mianowa- 
nla kuratora na zasadzie wymie- 
nionego art. 30 nie ma, 
Zawieszenie działalności Z.N.P. 
na podstawie art, 18 prawa o sto- 
warzyszeniach NIE ROZWIĄZUJE 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO. Nato- 
mlast Zarząd Główny nie może 
imieniem stowarzyszenia dakony- 
wać żadnych aktów prawnych z 
tej prostej przyczyny, że działal. 
ność stowarzyszenia ZNP, okre- 
ślona statutem, jest zawieszana. 
Moc dzlałania imieniem  stowa- 
rzyszenia odzyskują Zarządy ko- 
mórek organizacyjnych z tą chwi- | 
lą, gdy decyzja o zawieszeniu 


zostanie uchylona, tub w razła 
nieuchylenia przed tym terminen 
decyzji — z chwilą, gdy uptynęła 
2 mlesiące od daty doręczenia 
decyzji o zawleszeniu działalna- 
ści stowarzyszenia, gdyż z tą 
chwilą zawieszenie działalności 
siowarzyszenia TRACI MOC. De- 
cyzja Starostwa Śródmiejska « 
Waiszawsklego z dnla 29 wrześ. 
nia 1937 r., którą zawieszono dzia. 
łalność ZNP, została doręczona 
Zarządowi Glównemu 30 wrześ- 
nia b. r. Ponieważ rozwiązanie 
ZNP nie zostało dokonane, prze. 
to z dniem 30 listopada zawie- 
szenie działalności ZNP  utraciia 
moc, Z tym dolem Zarząd Glów. 
ny i wszysikle Zarządy komórek 
organizacyjnych ZNP odzyskały 
moc działania w Imieniy ZNP w 
zakresie ustanowionym statutem, 


Pozostawanie więc kuratora w 
ZNP w tym stanie rzeczy jest 
calkowicie bezpodsławne, 

Mamy nadzieję, że ostatnie Qa 
śwładczenie pana Premiera, ik 
Rząd nie zamierza pozbawiać 
nauczycieli prawa wolnego zrze« 
szania się, zostanie zrealizowana 
w postaci natychmiastowego ode 
woólanła kuratora z ZNP, a co za 
tym idzłe — dan'a możności wy. 
konywania statutowych czynności 
przez organy, ustanowione w 
sposóh przepisany statutem ZNP 


PRAWNIK. 


W Zjazd Robotnisów Przem. Metalowego w Polsce 


Sytuacja gospodarcza a zadania związku 


Referat tow. Plontka 


Na wszystkich naszych zjazdach 
amawlamy zawsze sytuację gospo 
darczą kraju Zdajemy sobie da- 
brze sprawę, że jest ona nierozłą- 
cznle związana z sytuacją politycz 


ną. 

W cłągu czterech tat, które nas 
dzielą od osiatnłego zjazdu, doko- 
nal się wiele przemian. Przede- 
wszystkim zaostrzył się znacznie 
kurs polityk!  kapitalistycznej. 
Wzrastanta armil bezrobotnych nie 
można kłaść tylko na karh kryzy- 
su; w grę weszla także postępują- 
ca racjonalizacja | mechanizacja 
pracy. W wielkie] mierze przyczy- 
nia slę tu tolerancja, z jaką 
godzono się na rozrost karteli, ni- 
szczenie zakładów pracy, zatapia- 
mie kopatń, zamykanie hul. Zorga- 
nizowani w siłę przemysłowcy 
przychodzili z coraz  Śmielszymi 
żądaniami niszczenia tego, ca ro- 
botnicy wywalczyli w ciągu dłu- 
gich lat. Korzystając z osłabienia 
organizacji zniszczono ustawę 0 
czasie pracy, o zaplacie za godzi- 
ny nadliczbowe i za urlopy I zde 
wastowano ubezpieczenia. 

„Sanacja“ jako osładę wysuwa- 
la, Że za to robotnicy uzyskali u- 
hezpieczenią na starość. Jak one 
w praktyce wyglądają — towarzy- 
sze dobrze wiedzą. 

W tej ciężkiej chwilł wezwaliś- 
my robotników, by dali wyraz swe 
mu protestawi przeciw niszczeniu 
zdobyczy socjalnych klasy pracu- 
lącej. 

Od połowy 1935 r. rozpoczyna 
się nowa era w naszym ruchn. Po 
linii wskazań władz organizacyj- 
nych idzie fala akcji, a rok 1936 
znaczy się już szeregiem walk, 
które przekonały roboiników, że 
siła ich leży w organizacji. 

Poprzedni Zjazd wypowiedział 
się za scentralizowaniem zkcyj; w 
dzisiejszych warunkach organiza- 
cyjnych nie zawsze było to do 
przeprowadzenia. Ale mamy za sa 
bą wielkie ogólne akcje, jak wal- 
ka o angielską sobotę, ak wspólny 
7 bratnimi organizacjami protesi 
przeciw niszczeniu zdobyczy 60- 
ejalnych. 

Dalej — nieugięcie prowadzimy 
— w myśl wskazań Komisji Cen- 
tralnej walkę o podwyżkę zarob- 
ków. Nie centralnie jeszcze, ale 
luż często okręgami udawało się 
wywalczać dość poważne zdoby- 
cze. 

Mówiono tu a arbitrążach — a- 
le nie mówiono, w jak trudnych na 
noszczegó!nych terenach warun- 
kach dochadzity do skutku roz- 
strzygnięcia arhitrażowe. Wiada- 
mo, że stanowisko organizacji jest 


przeciwne rozstrzygantu spraw w 
drodze arbitrażu, przeważnie nie- 
korzystnego dla robotników, Ale, 
będziemy mogił narzucić swe sta- 
nowisko, gdy obejmiemy organiza 
cją większy procent ogółu zairu- 
dnionych w przemyśle metalowym. 

Ale już dziś mamy do zanotowa. 
nla sukces: doprowndziliśmy do je 
dnolltych mmów prawie w calym 
przemyśle (z wyjątkiem Górnego 
Śląska, Pamorza | Poznańskiego) 

Sprawa skrócenia czasu pracy 
utknęła, bo przyczepki „sanacyj- 
ne" | różne związki żółte kladą 
nam kłody na drodze, co widzimy 
już na samym początku w górni- 
ctwie na Śląsku. Ta sprawa wikła 
się, niestety, | na terenie między- 
narodowym. Aby sprawę postawić 
w płaszczyźnie ostre] walki, musi 
my przygotować do tego nastawie 
nie samych robotników. 

Mam nadzieję, że następny Zjazd 
odbędzie się wśród zdwojonej, mo- 
że poirojone| liczby delegatów; 
nie będziemy już może musieli się 
zastanawiać nad sprawami ca- 
dziennej walki, jak czas pracy, bo 
— miejmy nadzieję — u władzy 
będzie Rząd, maiący zrozumienie 
dla spraw robotniczych (oklaski). 

.. 


Da tego punktu zjazd uchwalił 
następującą rezolucję: 

IV Zjazd Związku 
Frzemysłu Metaltwego w Polsce 
stwlerdza, że dlugotrwały kryzya 
gospodarczy ] Szalejące bezrab'če 
Zrujnowaly egzystencję  Bzerekich 
mas rohotniczych, 

W okresie największej nędzy, kie. 
dy masy robotnicze byly zupełnie wy 
cłerpane, „sanacja* zniszczyła rasa. 
dę 46-godzinnepo tygodnia pracy 
przez ustawowe przedłużenie czasu 
nraey o 2 godziny tygodniowo, us'u- 
dgc w ten sposóh znieść t. zw. Sn. 
pielską sahOtę. 

Znacznie pogorszona nie tylko nor 
my urlopowe, ale także snosńb "bli. 
czenla zapłaty za dnie urlopu wysoce 
krzywdzi robotników, 

Zmniejszone | agran'czona Opiekę 
nad chorymi i hezrobotnymi, 

Wszystkich tych niekorzystnych dla 
klasy robotn'czej zmiany dokonywano 
pod falszywymi hasłami ratowania 
przemysłu i stworzena możliwości 
zatrudniania bezrobotnych, 

Klasie robotniczej wydźrto i znisz- 
czóno zdobycze, ktęre Osiągnęła ona 
kosztem w'elkich ofiar, lecz zamie- 
rzonego celu uruchomienia przemy- 
ln i zatrudnienia hezrlhotnych „sn. 
nacja nie Osiggnęla. Odwrotne — 
kryzys gospodarczy znacznie się pū- 
złębił. 

Dziś mażna już stwierdzić, że „sA- 
nacja“ nie miała na celu uruchomie. 
nia przemysłu 1 zatrudnienia hezro_ 


Robotników 


kotnych, ale wyłącznie ! jedynie kie- 
rowała sią Obrna interesów kapltali- 
stycznych | dążyła d°  zniszeżenin 
zdobyczy rohotniczych, do których 
zawsze odnosiła się wrogo. 

Chociaż od trzech lat w przemyśle 
pod względem zatrudnienia 1 wydaj. 
Rości nasiąpiła zasadnicza poprawa, 
ta pomima tej korzyetnej zmlany ani 
plaze, anj w szczególnaści zarobki, 
nie wźrowły wcale luh też niezbyt 
wicle | wykazują One jesz. 
cze wlelkie różnice ca do wysokości 
w ptrównaniu n r. 1928 1 1929, 

Jeżeli gdzie wykazana wzrost zA. 
robków, to w ogromnej większości 
przemysłu zostal on ©iqgnięty pra- 
nad. 


cą, wykonywaną po godzinach 
Tezbowych, wynoszących dwie, a na. 
wet į trzy godziny dziennie, Siaso- 
wanie godzin nadliczbowych przez 
przemyslowców jest celowe, gdyż w 
len sposób osiągają Oni podstawy dO 
wykazywan'a wzrostn zarobków w 
czanię prowadzenia akcji zarobko- 
wych I unikają konieczności powlęk. 
szenia załogi robotniczej. 

Wobec wytworzonej sytuacji, 
IV Zjazd Związku Robotn'ków Prze. 
myslu Metalowego w Polsce uchwale: 

1. Domagać się wprowadzenia 40- 
godzinnego tygodnia pracy w pve- 
myśle metalowym przetwórczym I 36 
godzinnego tygodnia pracy w hutach 
jźelsznych í metalowych przy ruchu 
| ciągłym. 
2. Przeclwstawiać słę pracy p° go. 
ldzinach nadliczbowych | żądać przyj. 
mowania do pracy bezrobotnych, 


3. Prowadzić akcje zarobkowe o 
pdwyżkę płac i zarobków Oraz da- 
żyć dn Znwierania umów zh'orowych 
ldla danych okręgów, gdyż w ten npo- 
sób stworzymy podstawy do umów 
krajowych dla poszczególnych gałęzi 
przemysłu, 

Wazystkie akcja winny być prora. 
dzone w porozumeniu 1 w uzgodnie. 
niu z Zarządem Głównym Związku. 

A. żądać wszechstronnej rozbudo- 
wy uhezp'eczeń Społecznych na zasa- 
dach pełnego samtrządu uhezpiecza. 
nych. 

5. Żądać wydatnej Opiekł nad bez. 
róbotnymi, młodzieżą i kobietą pra- 
r eujęcą, 

6. Żądać rozpoczęcia wielkich, ce- 
lowych robót publicznych i zatrudnie, 
nia robotnków bezrohetnych na wa. 
ruńkach pracy, ohOwiązujących w 
danym zawodzie. 

-a 

Ogólna - krajowy Zjazd Zwiazku 
Zaw. Robotników Przemysłu Metalo- 
wego w Polsce wzywa Wydzłał Wy- 
konawczy | wszystkie oddziały Zwią. 
zku, aby przy zawieraniu umów zbo 


Sprawy ubezpieczeń 
społecznych 


TV Zjazd Zw. Robotników Przes 
mysłu Mełalowego w Polsce uw 
chwalif nasiępującą rezolucję w 
sprawle ubezpieczeń apołecznychi 

IV Zjazd Zu. Robotników Przemy. 
słu Melxlowego w Pohea stwierdza, 
łe cimielelnia komisaryczna gózy8, 
darks w ubezpieczalniach apolecznych 
doprowadziła ta insiytncje da rniny, 

W okresle ogólnej nędzy racjona|- 
nia poslewioma ubezpieczałnia spote- 
czna moglaby w dużym stopnią pdu 
wstrzymać fiżyczną degenarację wy. 
cieńcztnych man robotniczych I nieśd 
im prawdziwą | konieczną pomoc. 

Jednak z pntrzebami spolecznymi 
szerokich mas robatniczych wcale sią 
mie liczono, be przecie obniżona 
świadczenia, uniedosiępniono lecze- 
nie, obniżająe Jednocześnie jego po. 
ziom, — 910 rezultat kilkoleznich 
rządów  kotnisarycznech w ubezpie. 
czaltiach społecznych, 


Gospodarka komisaryczna w nbez- 
pieczainiach społecznych mówi 6n. 
ma za siebie, Z tego też waględu TV 
Zjazd Zw. Rob. Przem. Metal w 
Polsce nie godzi się na wprowadzenia 
w poszczególnych  uhezpieczalnizch 
organów kolegialnych, przewidzia. 
nych w art. 256 ustawy o ubezpiacze- 
niach spolecznych, w charakterza rad 
przybocznych przy komisarzach. 

Natomiast Zjazd Związku wysuwa 
żądanie: 

1) jak najszybszego przywrńcenia 
pełnega samorządn ubezpieczonych; 

2) podniesienia wysokości zasilków 
chorohówych do norm poprzednich. 

3) w przyznawanin ubezpieczeń 
na starość — zredukowania wymsga- 
nej iłości lat życia da 55, 

4) w zakresie pomocy lekarskleji 
a) przedłużenia prawa leczenia dia 
czjonków do 52 tyzodni, a dla rodzia 
czonków do 26 tygodni; b) pozosta. 
wienia wyboru specjalistów „ lekas 
rzy; e) bezpłatnych lekarstw 1 środe 
ków leczniczych, 

5) przyznawania zasiłku w 100%% 
pohieranego zarobku — w scharze. 
nach na skutek wypadku, m nie 2/8 
wysokości zarobku, jak dotychczas, 

6) przedłużenia okresu  Zaskarże= 
n'a Orzeczenia Ubezp. Społ. do Sądu 
Rozjemczego da 12 miesięcy, a nia 
wysaknści zarobku, jak dotychczas, 

Zjazd wyraża Oplnię, że rozdrah. 
nianle instytucji _ ubezpieczeniowych 
przez zakładane oddzielnych utespia 
ezalni fabrycznych | oderwanych 6d 
Ogólnych ubezpieczalni — jest dla 
semej instytucji I dla ubezpieczonych 


TOwych rozpoczęły akcję o wprowa. 
dzenie angielskiej soboty, 


najzupełniej niepożądane, a nawał 
przynosi im wielką szkodą, 


Tajemnice 


Dwie komisje śledcze usiłują wyjaśnić 


tragicznej 


katastro 


samolotu polskiego AP-ASJ 


TADEUSZ DMOSZYŃSKI, PILOT 


NIESZCZĘSNEGO SAMOLOTU. 
W ponledzlałek wyjechała z 
Warszawy do Bułgarii specjalna 


komisja techniczna polskich linii 
lotniczych „Lot“. 


W skład komisji, która wespół 


z kamisją bułgarską zajmie się u. 
stalenlem przyczyn katastrofy 
polskiego samolotu, wchodzą inż. 
Matecki z dep. lotnictwa cyw., inż. 
Filip z kontroli cyw. statków po- 
wiletrznych, pilot Płonczyński, inż, 
Dzwonkowski I p. Rudolf Bujak. 

Da czasu przybycia na miejsce 
tatastrofy w Mozgowski Rit komi 
sji z Warszawy, szczątki samolotu 
oraz młejsce wypadku zostalo ad 
powlednio zabezpleczone przez 
posterunki wojskowe, 

W Pirymle szaleją obecnie śnleż 
ne burze. Od komisji buigarskiej, 
która wyruszyła na miejsce kata- 
strofy samolotu „Lotu“ nie ma je- 
szcze żadnych wiadomości. Pra- 
wdopodobmie zatrzymała się ona 
w schronisku Popina Łaka i cze- 
ka poprawy pogody. Piloci Kar- 
plńskt | Burzyński są jeszcze w 
Soffi. 

Poseł R. P. w Sofil p. Tarnow- 
ski złożył telefonicznie przebywa- 
jącemu na mlejscu wypadku płk. 
Bojdewowl dowódcy lotnictwa bul 


garskiega podziękowanie za nie- 


hepienl przy gantowaniu sandar 


W ponledziałek, jako w rocznl- 
cę powstania listopadowego watr- 
tę przed Belwederem w Warsza- 
wie objęli uczniowie Szkoły Pad. 
chorążych w historycznych unl- 
formach z roku 1831. 

Dorocznym zwyczajem przed 
Belweder ciągnęły tłumy mlesz- 
kańców stolicy, aby przyjrzeć się 
historycznej warcle w rocznicę hi 
storycznego dnla. 

Na wprost pałacu Belwederskie 
go przed budynkiem dawnej kor- 
degardy wystawiony był sztandar 
Szkoły Podchorążych, Przechod- 
nle mijający sztandar uchylali ka- 
peluszy, wojskowi — salutowall. 

W pewnym momencie trzech 
bubków _ korporanokich minęło 
sztandar i zamlast uchylić czapek, 
oddali hlilerowskie pozdrowienie, 

Stojący w pobliżu oficer zwró- 
cił faszystowskim bubkom uwagę 
na obowiązek uchylenia czapki. 

— A myśmy salutowali pa na- 
szemu — odpowiedzieli korporan 
ci. 


Serce Coubertina 


bedzie przenlesłone do Grecji 

Fzęd grecki mwrócił się do Rządu 
sawajcarskiego z prośbą o wydanie ze- 
rwolenia na pachowanie serca zmarłego 
niedawno twórcy igrzysk Olimpijskich, 
har. Conhertinn w Grecji. Ragd ezwaj- 
carski wyranił już ns la ewoją zgodę. 


— Takiego powitania w Polsce 
nie ma — odparli oficer. 

Zbłel z tropu akademicy zdjęli 
czapid. 


zwykle ofiarną pomoc w poszuki- 
waniach. 

Dzienniki bułgarskie opubliko- 
wały szczegółowy opis przygód 
trzech ludzi, którzy odnaleźli sa- 
mołot, oraz opis miejsca katastro 


rozpoczęte w poniedziałek w pa- 
łudnie w Londynie trwały przez 
cały dzłeń. 

Zarówno w angielskich jak ł 
francuskich kołach politycznych 
obecne rozmowy londyńskie są u- 


Ostatni tragiczny lot 


L 


samolotu polskiego SP-ASJ 


ZDJĘCIE DOKONANE W CHWILI 
Z SALONIK. 


ozmowy londyńskie 


to jedno z najważniejszych wydarzeń ostatnich 20 lat 


W poniedziałek omawiano kwestje kolonii, sprawę Hiszpanii, Dalekiego Wschody 
oraz sytuację w Środkowej Europie 


Razmowy angielsko - francuskie] ważane jako jedna z najważniej. | wencji była bezwzględnie shiszną, 


szych wydarzeń ostatnich 20 lat. 

Z miarodajnych kół brytyjskich 
korespondent P. A. T. otrzymuje 
następujące sprawozdanie o prze 
biegu poniedziałkowych rozmów 
francusko - brytyjskich: 

Na wstęple lord Halifax dokład 
nie zdał sprawę ze swych wrażeń 
wyniesionych z wizyty w Niem: 
czech. 

Następnie przystąpiono do dy- 
skusji nad kwestlą kolonialną, któ 
rą omawiano wszechstronnie i 
zgodzono się, że wymaga ona dal 
szych badań. Dalej dyskutowano 
na temat zamierzonych wizyt min. 
Delbosa w Warszawie, Bukaresz- 
cie, Blałogrodzie I Pradze, Padję- 
to następnie badanie sytuacji na 
Dalekim Wschadzie, którą uznano 
ma poważną | zgodzono się co do 
boaleczności podjęcia zdecydowa 
nych kroków celem ochrony Inte- 


resów obu rządów. Omawlano 
również sytuację w Hiszpanii, u- 
znając że polityka t, zw. nielnter- 


W niedzielę w nocy patrol poll- 
cyjny z posterunku P, P. w Pełkt. 
niach natknął się w pobliżu gro- 


WYRUSZENIA SAMOLOTU 


mady Tywonia na kilku podejrza- 
nych osobników, zdążających = 
kierunku pobliskiego toru koleja- 


Likwidacja afery „Białych Kapturów” 


Spiskowcy porzucają broń 


na drogach publicznych i podpalają swoje tajne kwatery 


W Paryżu ogłoszono 
wienie dotychczasowej 


zesta- |cji, władze zanotowaly szereg 
akcji | charakterystycznych faktów, a 


władz bezpieczeństwa w spra- | mianowicie 


wie „Białych Kapturów”. 


Do- |PORZUCANIE BRONI PRZEZ 


tychczas aresztowana ogółem | NIEZNANYCH OSOBNIKÓW 
26 osób, za 5 rozesłano listy| NA PLACACH LUB DRO- 


gończe, 4 osoby są oddane pod 
dozór władz policyjnych. Wła- 
dia bezpieczeństwa oświadcza 
ją jednak, iż śledztwo bynaj 
mniej 

NIE ZOSTAŁO JESZCZE 

UKOŃCZONE, 

i że wkrótce opinii publicznej 
godane zostaną nowe iakty, 

W tej chwili uwaga władz 
zdaje się kancenirować 

NA TULUZIE i OKOLICY 
gdzie przeprowadzono liczne 
rewizje przy udziale poważ- 


nych sił policyjnych. 
W Paryżu, jak i na prowin. 


Ostatnie depesze | wiadomości na str. 1 i 2-ej 


Strajk 


iodowy 


w fabryce papieru Steinkagena 


W poniedziałek wieczorem wy. 
buchi w mieszkowskiej fabryce pa 
pieru Słeinhagera w Leako] 


strajk głodowy. Strajkuje 171 ro- 
botników, 


Nad fabryką powiewa czamy 


| sztandar. 


Nowy atak 


na Madryt 


zakańczył się nową klęssą faszystów 


Agencją Havasa donosi: Woj- 
ska faszystowskie, które w ponie- 


odparte. Straty faszystów są znacz 
ne. 


GACH PUBLICZYCH. 
Widocznie szereg osób, zaalar- 
mowanych rewizjami, tą drogą 
chce się pozbyć kompromitu 
jących dowodów. Np. na dro- 
dze do Villacoublay pod Wer- 
salem cykliści znaleźli porzuco 
ny karabin typu Winchestera, 


na drodze z Paryża do Harby 


znaleziono 6 strzelb typu z | 


mieckiega i angielskiego, 

W Paryżu władze przepro- 
wadziły rewizję w siedzibie 
organizacji, 

ZAŁOŻONEJ PRZEZ GEN. 

DUSSEIGNEURA. 
t, zw. Unii stowarzyszeń obro- 
n przeciwkomunistycznej, 
gdzie skoniiskowano liczne do- 
komenty. 

Frama lewicowa zwraca uwa- 
% ma dziclałność niejakiego 


Lot w czasie burzy 


barona de Poittiers, naturali- 
zowanego ausiriaka, którego 
dzienniki lewicowe oskarżają 
a udział w tajnych organiza- 
cjach nacjonalistów i łaszystów 
Irancuskich. Baron de Poittiers 
miał zbiec za granicę. 

W poniedziałek policja, prze- 
prowadzając rewizje w Dieppe, 
odkryła w różnych dzielnicach 
miasta 
PORZUCONE ZAPASY BRO- 

NI I AMUNICJI. 

W Arqnes la Bataille wybuchł 
pożar w tartaku, w którym w 
sobotę przeprowadzono rewi- 
zję. Policja przypuszcza, iż 
PODPALACZAMI BYLI SPI- 

SKOWCY 
kiórzy w ten sposób chcieli się 
pozhyć znajdujących się tam 

widocnie kompromitują- 


ię: 


2 Faryży tio i 


Buenos-A'res 


A 


działek, po intensywnym przygoto| W poniedziałek przeleciały nad 
waniu artyleryjskim, zaatakowały | Madrytem trzy samoloty faszy- 
odcinek, położony na południe od | stów. Baterlę przeciwlotnicze zmu 
Toledo, zostały po zaciętej walce | siły je swym ogniem do odwrotu, 
|zanim zdążyły zrzucić bomby. 


Słowo „kryzys“ pretekstem 


do obniżania zarobków robotniczych 


Żnany lotnik francuski Codas, dokonał na samolocie „Lieute- 
nant Guerrero" śmiałego przelotu z lotniska paryskiego Le Bour- 
get da Buenos - Aires. Olbrzymią tę przestrzeń przeleciał Codos 


« 52 godzinach i 15 minutach, bijąc dotychczasowy rekord dłu- 
gości lotu na tej trasie a 16 godzin. Z Buenos - Aires Codos od- 
leciał do Santiago de Chile, dokąd szczęśliwie przybył po przeby- 
ciu Kordylierów wśród gwałtownej burzy, która groziła przymuso- 
wym lądowaniem w Mendosa. 
metrów, dzięki czemu udało mu się 


Codos leciał na wysokości 6.500 
zakończyć pomyślnie raid 


W Łodzi odbył się wielki wiec 

- pracowników umysłowych, na któ 
ty przybyło kilka tysięcy osób. 

Mówcy wykazywali, że od czasu 

załamania się koniunktury używa- 

nie wyrazu „kryzys" stalo się na. 

dużyciem ze strony pracodawców 

dła nieproporcjonalnego  obniże- 

nia wynagrodzeń pracowników. O- 

becnie 334 pracowników umysło-; 


wych zarabia miesięcznie poniżej 
120 zł, z czego poirąca się im je- 
szcze świadczenia socjalne, społe- 
czne it. d. W wyniku obrad uchwą 
łono rezolucje, żądające zawarcia 
umów zbiorowych dla pracowni- 
ków umysłowych w przemyśle i 
handlu oraz podwyższenie płac ol 


Czeska „linia Mzginoti” 


Budapeszteński dziennik „Uj 
Magyarszag" przynosi korespon- 
dencję z pogranicza czechosiowac 
kiego, w której omawia gorącz- 


Ta 


kowe prace fortylikacyjne, wyko- 
nywane przez Czechosłowację. Ca 


ie zastępy robotników pracują nad 
umocnieniem wszystkich wzgórz. 
Co 500 metrów budowane sa beta 
nowe umocnienia oraz podziemne 
Korytarze budowane na wzór iran 
cuskiej „linii Maginota". 


cych dowodów. 


Ze stacji „Biegun Północny”, do 
noszą, że pole lodowe, na którym 
znajduje się stacja, zagrożone jest 
wielkim  niebezpieczeństwem. — 
Wskutek burzy, pola lodowe star. 
ły się ze sobą i wiele z nich po- 


| nr ara 


PIŁKA NOZNA 


DRUGA KLĘSKA CRACOVII Z 
AKS. M 
wywołała te Krakowie przygnebtnją- 
ce wrażenie, 

Druga z kolej porażka Cracovii 
z AKS wywołała w Krakowie przy- 
gnębiajace wrażenie. Sfery sporto- 
we Krokowa są zdania, że mecze 
powyższe nie powinny były dojść do 
jskutku, choćby ze względu na to, że 
drużynie należał się już zasłtżony 
odpoczynek po ciężkich walkach 1i- 
gawych. 

Projektowane w grudniu mecze pił 
Karskie pomiędzy Cracovią į Ruchem 
zostały przez Cracovię odwolzne, 

KRAKÓW BEZ IMPREZ. 
PIŁKARSKICH, 

Krakowski OZFN odwołał ną te- 
renie okręgu krakowskiego wszelkie 
rozgrywki pilkarskie z powodu nie- 
korzystnych warunków atmosferycz- 
nych. 


Bitwa pomiedzy policją 


a szajką bandycką w Małopoisce 


Obie strony są podobna 2 rę. 
zulłatów rozmów bardzo zadowa 
lone. 


PREMIER FRANCUSKI 
CHAUTEMPS. 


wego. Patrol wezwał osobników, 

tych do zatrzymania. W odpowie 

dzl na co z grupy posypały się w . 
klerunku policji strzały, Posternn. 

kowl również odpowiedzieli strza 

lami, w wyniku których zostali za- 

bity dobrze znany władzom poli- 

cyjnym bandyta Jan Stempak a 

Rozkosza koło Przeworska, zaś 

Antoni Stempak brat zabitego zo- 

stał ciężko ranny. Obaj bandyct. 
są szwagraml grasującego przed _ 
trzema laty słynnego bandyty Wła 

dysława Maczugi | brali udział w 

jego wyprawach, 

Na miejscu starcia znaleziona 2 
ucięłe karabiny, kilkadziesiąt na- 
boi karabinowych i rewolwero. 
wych oraz duży worek przygoto- - 
wany na lup. Za resztą bandy, któ © 
ra zbiegła, zarządziła policja ener 
giczny pościę. 


Eksplozja na stacji 
Łódź-Kaliska 


W poniedziałek wieczorem na tere- 
Se magazynów towarowych na sta. 
cji Łódz - Kaliska wydarzyła się sil. 
na eksplozja materiałów wybucho- 
wych, znajdujących się w butlach © 
nieznanej zawartości, a nadinej przez 
jedną z firm. W czasie ładowania to. 
waru nastąpi] wybuch jednej butli, 
poczem nastąpiły dalsze eksplozje, po 
wodując jednocześnie pożar magazy- 
nu. Na miejsce wypadku przybyła 
Siraż ©gniuwa į póżar złókalizównia, 
5 osób Została rannych, w tym 2 ro- 
kotników i 3 pracowników PKP. Na 
miejsce wypadku przybyły władze 
Śledcze i prokuratorskie, które nro- 
wndzą dochodzenie w sprawie przy. 
czyny wypadku, 


D WSZTM E 
Śmiertelne niebezpieczeństwo 


grozi „Biegunowi Północnemu" 


pękało. Na powierzchni dotąd rów 
nej powstaly góry lodowe, trudne 
do przebycia. Ta część pola, na 
której znajduje się stacja polarna, 
tymczasem ocatala Mróz docha- 
dzi tam do 30 stopni. 


| p WIADOMOŚCI SPORTOWE =) 


Mmtietyka 


POLICYJNY KS — BERA 12:10 
W dalszym ciągu zanaśniczych dru 
żymowych mistrzostw Warszawy od- 
był się w lokalu Skry mecz o ml- 
strzostwo klasy A pomiędzy Policyj 
nym KS | Skrę, zakończony zwycię- 
stwem Policyjnego KS w stosunku 
12:10. 

W meczach klasy B Rywal poko- 
nal Elektryczność Il 18:3, a Landa 
wygrała z Prądem. 


OZNE WIADOMOSCI 


WOJNA I SPORT. 

Japoński Związek Narciarski posta. 
nowił, mimo trwającej wojny z Ching- 
mi, wysłać drużynę narciarską na 
wody do Europy. Jepończycy wyjeżdża. 
ją z kraju 10 grudniu i bawić będą w 
Enrapie do końca kwietnia 1938 r. W 
skład drużyny wchodzą m. in.: Masaji 


agrzyskach olimpijskich t międzynarodo- 


wych zawodach narciarskich, 


arp 


ìm więcej] ZZP. I ZZZ. napada 
ja CZG., tym więcej CZG. zdo- 
pywa dia siebie zwolenników. Nie 
pomagają ZZP. artykuły w „Ślą- 
ikm Kurierze Porannym", które 
pic nie mają wspólnego z uczciwą 
walką o wpływy, ale zawsze są 
sacechowane  jadowilą nienawi- 
fcią do nas. Górnicy, mima tych 
gapaści, wierzą nasze] uczciwej 
palce 

Dowodem uświadomienia gómi 
ków, były wybory do rady zalogo 


W podziemiach kopalni „Śląsk'* 
* Chropaczowie na jednym z cho 
dników wydarzył się w sobotę wie 
tzórem nieszczęśliwy wypadek 
|przy pracy. 

W pewnej chwili ze stropu zer- 
wał się kawał kamienia, który 
spadł na rękę, przechadzącemu 


gdbyły się rokowania pomiędzy 
pracownikami, a pracodawcami 
przemysłu centralnega ogrzewania 
i urządzeń sanitarnych. Rokowa- 
nia nie daly rezuliatu, wobec cze- 
go skierowana zalarg do Komisj! 
Arbitrażowej, która wydała orze- 
czenie, uwzględniające wlększą 
część żądań pracowników. Cha- 
idziło tu przede wszystkim o płace 
monterów | pomocników, dalej o 
dodatki za wylazdy na miejsca 
pracy. Były bowiem wypadki, 
2e pracodawcy wykorzystywali 
swych pracowników w skandal:z 
ny sposób. 

Po orzeczeniu Kom. Arb, zdawa 
ła się, że wszystko jest w porzą- 
ku, a pracownicy mogą spokojnie 
pracować. Okazało się Jednak, że 
pracodawcy zmówill się między 
sobą | odrzucill orzeczenie Ko- 
misji Arbitrażowej. Pracownicy 
odpowiedzieli na to jednodnio- 
wym  strajklem protestacyjnym z 
tym, że domagają slę da piątku 


PAT. donosl: 

W związku z zamachem rewal. 
werowym, dokonanym na Euge- 
niusza Siłę, sekretarza Związków 


Jedną 4 największych bolączek 
naszego młasia w chwill obecnej 
jest bezdomność, wzmagająca slę 
coraz bardzie] na skuiek szerzą- 
cej slę nędzy wśród robotników— 
wobec długotrwałego bezrobocia | 
zmniejszenia się stanu zatrudnie- 
nia, a co za tym idzle — i zwięk- 
szenia się masowych eksmlsyj. 


Zarząd miejski, pragnąc choć w 
części przyjść eksmitowanym 2 
pomoca, udziela Im bezzwrotnych 
zapomóg pieniężnych 1a wynaję- 
cle mieszkania. W roku bieżą- 
cym zapomogł te wydawane są 
w bardzo nikłych sumach, w kwa 
cie 10—30 zł. w stosunku rocz- 
nym; w ostateczności umieszcza 
się eksmitowanych w osławłonych 
barakach, których miasto posiada: 
dwa drewniane własne | 1 muro- 
wany, dzierżawiony, 


W barakach tych zamleszkule 
sto kilkadziesiąt rodzin — | bara- 
ki te są do tego stopnia przepeł- 
nione, że na rodzinę przypada 
zaledwie 6—8 mtr. Przegrody mię 
dzy rodzinami są porobione pry- 
mitywnie | sztucznie z papieru, a 


WARSZAWA — 
KRAKÓW. 


Ha Górnym Śląsku 


Zwycięstwo (.Z.G. 


Na kop. „Donnersmark” 


godzina lotu 


wej kopalni „Donnersmarka* w 
Chwałowicach, na której dotych- 
czas rządził niepodzielnie ZZP. 
Odbyły się one w dniach od 25 
do 27 listopada. 

Na 2.236 glosujących C. Z. 0. 
otrzymał 748 głosów, i 4 pełne i 1 
uzupełniający mandat (zdobyli 25 
mandaty}. ZZZ. Fessera zdobyl 
411 glosów i 2 mandaty, ZZZ. 
Kapuścińskiego zdobył 143 glosy 
i jeden uzupełniający mandat, R. 
R. U. 310 glosów i 2 mandaty. 


Wypadek na kopalni „Slask“ 


właśnie tamtędy rębaczowi WII- 
helmowi Heindenreichowi z Chro- 
paczowa. Uderzenie byla tak silne 
że ręka utegla złamaniu 1 nieszczę 
śliwego górnika przewieziono da 
szpitala Spólki Brackiej w Chorzo 
wie. 


$ 


Strajk protestacyjny 


Jak już obszernie donosiliśmy, |Wefinitywnego załatwienia zatar- 


Eu, gdyż w przeciwnym razie roz- 
poczną od poniedziałku pełny 
strajk aż do zwycłęsty 

Pracownicy wszystkich firm |z 
wyjatkiem drobnych warsziatówi 
przystąpili do strajku solidarnu- 
šel. 

Sprawą zajął slę klasowy Zw. 
Melalowców) który przeprowa zi! 
interwencję u Komisarza demobl- 
lizacyjnego, celem zmuszenia pra- 
codawców do przyjęcia orzeczenia 
Komisji Arbitrażowej. 


Zostawiła dziecko 
w biurze Pośrednictwa Pracy 


Przed kilku tygodniami zgłosiła 
się w Chorzowie w biurze Opieki 
Spot. bezrobotna H. G. prosząc © 
wsparcie dla siebie i dziecka. Po- 
nieważ urzędnik odmówił jej wspar 
cia, zostawiła dzlecko w blurze i 
wyszła. Obecnle skazał ją Sąd na 
6 mlesięcy więzlenial 


Echa bandyckiego napadu 


na tow. Sita w Tarnowie 


1 Zawodowych, aresztowano 4 030- 


by pod zarzutem zorganizowania 
napadu, 


Kronika kaliska 


(Oddział w Kal szu ul. Strzelecka 3) 
Klęska bezdomności 


panująca ciemnoła, brud, brak po 
wietrza | światła, oraz zachodzą» 
ce w taklch warunkach niehezpie- 
czeństwo pożaru stwarzają wprost 
niemożliwą syluację. Warunki 
współżycia urągają w barakach 
najelementarniejszym wymaganior 
moralności, 

Mimo że różne Komisje, a na- 
wet i wladze nadzorcze, zaleca- 
ją Zarządowi Miasta w najkrót- 
szym czasie przystąpić do likwi- 
dacji obecnego stanu rzeczy w ba- 
rakach i dla asób, istotnie po- 
trzebujących pomocy, dać pamie. 
szczenie, odpowiadające przynaj- 
mniej wymaganiom higieny I mo- 
ralności, nie przeszkadza to wła- 
dzam nadzorczym w budżecie mia 
sla, a w szczególności w dziale 
opieki społecznej, poczynić Jak- 
największe skreślenia, 

Baraki te niejednokrotnie były 
tematem obrad Rady  mielskiej, 
lecz zalecenia władz nadzor- 
czych w dziedzinie oplekl spo- 
lecznej czynią wysiłki Rady mle|- 
sklej, celem naprawiania tych sto 
sunków, bezowocne, Przy obec- 
nych uprawnieniach samorządu 
poprawy w tym względzie nie na- 
leży się tak prędko spodziewać, 
tym bardziej, jeśli się zważy, że 
I Zarząd Miejski czyni daleko i- 
dące oszczędności kosztem opleki 
snołecznej, co bardzo ujemnie od- 
bija się na wszystkich dzlałach 
apieki społecznej. 


ZA WYRABIANIE POSAD... 


Policja zatrzymała Władysława 
Czepielewicza pod zarmtem o- 
szustw. 

Czepielewicz pad pozorem wy- 
rabiania posady wożnogo w uni- 
wersytecie, pobierał od kandyda- 
tów po 200—300 zł., wydając wza- 
mian weksle jako zabezpieczenie 
pożyczki. 

SKRYTORÓJCZY ZAMACH 

Z Wilejki donoszą o zamachu 
na życie nauczyciela z Wielkich 
Sotelnik p. R., który wracał ze 
Smargoń da Zabłocia. 

Kula przebiła prawe przedra- 
mię. Pad zarzutem zamachu za- 
trzymano dwie osahy. Zamach na 
nauczyciela ma charakter zatargu 
rodzinnego. 

SAMOCHÓD WPADŁ 
W GRUPĘ MŁODYCH 
MUZYKANTÓW 

W Zagórz pod Dąbrawą wyda- 
rzył się tragiczny wypadek anlo- 
mobilawy. Okolo godz. 16.30 szła 
w stronę Dąbrowy grupa młodo- 
cianych muzykantów, dających 
się do Dąbrowy na akademię. 

W pewnej chwili nadjechało au 
ta Tow. Solvay. Orkieatranci, spo- 
strzegłszy w ostatnim momencie 
nadjeżdżający samochód, rozbie- 
gli się. Mimo to anto dwóch z nich 
przejechało. 13-letni Jan Moneta 
wpndł pod koła i poniósł śmierć 
na miejsen. J-letni Stanisław Cie- 
pichaj doznał ciężkich obrażeń, 
tak, że zaszła konieczność przewie 
zienie go do szpitala. 

WALKA POLICJI Z SZAJKĄ 

BANDYTÓW 

W nocy na niedzielę natknął 
się patrol policyjny z posterunku 
w Pełkinisck, w pobliżn gromady 
Tywonia, na kilku podejrzanych 
osobników, zdążających w kie- 
runku pobliskiego tara kolejowe- 
ga. 

Patrol wezwał osobników do 
zatrzymania się, w odpowiedzi na 
co z grupy posypały się na policję 
strzały. Posterunkowi również od 
powiedzieli strzałami, w wyniku 
których został zabity dobrze zna- 
ny wladzom policyjnym przestęp- 
ca Jan Stempak z Rzkosa koło 
Przeworska. Antoni Stempak, brat 
zabitego zastał ciężka ranny. 

Obaj przestępcy 1g azwagrami 
grammjącepo przed trzema laty 
słynnego bandyty Władysława Ma- 
cznyj i brali ndział w jego wy- 
prawach. 

Na miejscu starcia znals-jono 
dwa neięte karabiny, kslkadziesrąt 
nahojów karabinowych i rewolwe- 
rowych oraz dnży warek, przygo- 
towany na p. Za resztą bandy, 
która zbiegła, zarządziła policja 
energiczny pościg. 

GROŹNY POŻAR 
W DAWIDOWIE 

W poniedziałek p» pałudnin 
wybnehł groźny pożar w Dawida 
wie pod Lwowem. . 
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Wiadomości z całej Polski 


Na miejsce udała się lwowska 
straż pożarna, która ogień ngaei- 
la. Pastwa ognia padło kilka goa 


pudarstw, 
SAMORÓJSTWO STUDENTA 
28-letni student Państwowej 


Szkoły Budowy Maszyn w Po- 
znaniu, Roman Jaenach z Wa- 
szawy, mieazkający obecnie w Po- 
zanin, popełnił samobójstwo, 
strzelając w gławę. Jaenach zmarł 
wkrótce po przewiezieniu go do 
szpitala, 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU 

MIEJSKIEGO WE LWOWIE. 

Trwający od 8 dni strajk robot- 
ników plantacji miejskich zastał 
zlikwidowany. Prezydimm miasta 
zgodziło się cofnąć redukcję i o- 
biecało, że nikt ze strajkujących 
pracowników nie zostanie zwol- 
niany. 


ZA NIELEGALNE 

PRZEKROCZENIE GRANICY. 

Na granicy polsko - łotewskiej 
został zalrzymary obywatel eze- 
chosłowacki, Józef Rozniak, któ- 
ry w swoim czasie był już wytie- 
dlony z Polki do Łotwy, a obec- 
nie znowu powrócił do Palski nie- 
legalnie. Przekazano ga władzom 
sądowym, cel puciągnięcia do od- 
powiedzialności za nielegalne 
przekroczenie granicy. 


CHCIAŁA PRZEMYCIĆ 
2.160 ZŁ. 


Starogardzki sąd okręgowy skn- 
zal Janinę Jałowską za usiłowanie 
przemycenia w ukryciu z Polski 
do Gdańska 2.160 zł. na miesiąc a- 
reszta i 300 zł. grzywny, Imb 30 
dni aresztn, 


Większa proddóca i WYŻSZE teny 


(o mówią cyfry statystyczne 


Wedłng danych Głównego Urzę 
du Statystycznego, ogólny wskaż. 
nik produkcji przemysłowej 
nosił we wrześniu 90. Wskaźnik 
ten wzrósł w stosunku do wrze- 
Śnia r. ub. a 11 jednostek. 

Prsewozy kolejowe. PKP. w 
czasie od l do 10 listopada r. b. 
przewoziły przeciętnie dziennie 
wagonów 16.687, padczsa gdy w 
analogicznym okresie ub. m. prze: 
waziły przeciętnie 14.841 wago- 
nów. 

Wskaźniki kosztów żywności w 
miastach (1928 — 100). Ogólny 
wskażnik kosztów żywności w 209 
miastach wynosił we wrześniu 
1937 r. 53,3, podczas gdy w analo- 
gicanym miesiącu 1936 r. wynosił 
47,9. W 54 miastach większych 
wskaźnik kosztów żywności wyna 
sił we wrześniu 1937 r. 53,7, pod- 
czas gdy w tymże miesiącu 1936 r. 
wynosił 47,8. Ma.ny zatem zmacz- 
ny wzrost drożyzny, 

Świadectwa przemysłowe. W a- 
kresie od listopada 1936 r. do pa- 
ździernika 1937 r. wykupiona w 
Polsce ogółem 750.954 świadcctw 
przemysłowych. W tym świe- 


dectw przemysłowych 248.213, 
Św. handlowych — 469.384. W u 
kreaie od listopada 1935 r. da pa- 
śdziernika 1936 wykupiona ogó- 
łem 702.831 świadectw przemysło- 
wych, w tym przemysłowych 
250.320, handlowych — 442.345. 

Ilość zakładów przemysłowych 
wynosiła dn dn. 30 września 1937 
r. ogółem 243.653. Z tego ad 1 do 
VII kategorii 26.953 zaklady, 
VHI kat. — 216.700. Ilość zakia- 
dów przemysłowych wg. nabytych 
świadectw do 30 września 1936 r. 
wyrażała się cyfrą 234.697 zakła- 
dów, z tego od I da VII kategorii 
26.728,, VIII kat. — 207.969, 

Wychodźctwo z Polski, Ogółem 
wyemigrowało we wrześniu 1937 
r. 4126 osób, podczas gdy w ana- 
logicznym miewącu r. ub, ilość 
ta wynosiła 3915 osób. Od 
1 stycznia 1937 r. do październi- 
ka 1937 r. wyemigrowało x Pc 
ski 85.848 osób, podczas gdy w 
analogicznym okresie r. ub. licz. 
ba ta wynosiła zaledwie 46.010 o- 
sób. Pawróciło do Polaki w okre- 
sie od 1 stycznia do października 
1937 r. 11.518 osób. 


Mada Z tn Przemy dodców Ojmiczych 


nie chce rokować z pracownikami 


Odbyła słę konferencja Rady Zja 
zdu Przemysłowców z przedstawi 
cielami Polskiego Związku Zawa- 
dowego Pracowników Przemysło 
wych i Handlowych Rz. P. w Sos- 
nowcu zwołana na życzenie tega 
Związku. 

Na konferencji tej złożył aświad 
czenie p. dyr, Gadomski, że Rada 
Zjazdu nie uznała za możliwe za- 
warcie umowy zbiorowej, 


0 pomoc dla bezrobotnych 


(Korespond. własna). 


Kryzys, który przeżywa Polska 
najsilniej odczuwają pół-hezrobat. 
nl i bezrobotni. Różne metody i 
środki stosowane, celem  ulżenia 
niedoli pozostającym bez pracy i 
środków do życia, dotąd nie dały 
pozytywnych rezulialów, a często 
— wręcz ujemne skutki, Najnie- 
bazpłeczniejsze było to ciągle 
eksperymentowanie w organizo- 
waniu pomacy bezrobotnym. 
Dość wspomnieć następujące fak- 
ty: 

a) do dziś nle ustalono jednoli- 
tej zasady rejestracji bezrobotnych 
co naraża tych nieszczęśliwych lu 
dz! na chodzenie od biura do biu 
ra, z miejsca na miejsce, 

by dopiero w lisiopadzie ustala 
się racje żywnościowe i przydzia- 
ty, 

c) uprawnionych do zasiłków 
w ich okresie wyczekiwania trak 
tuje się jako tych, co mogli za- 
oszczędzić (z czega?). 

Pomimo, że sprawa przymuso- 
wego odrobku została już przesą- 
dzona w raku bleżącym przywró- 
cona ga | aczkolwiek bezrobotni 
leszcze nic nie otrzymał, już im 
zapowiedziana, że muszą za otrzy 
marną pomoc zimową odrobić, 

W takich to warunkach robotni 
cze organizacje zawodowe w Czę 
stochowie wraz z delegatami bez 
robotmych, stałe intenweniują w 


sprawie pomocy bezrobotnym. W 
dn. 18 listop. r. b. delegaci bezro 
botaych wraz z lawnikiem tow. J. 
Kaźmierczakiem, odbyli dłuższą 
konferencję z prezydentem miasta 
Częstochowy p. Szczodrowskim, 
przy udziale kierowników Biura 
Komitein Pomocy Zimowej i Kie- 
rownika Ekspozytury Funduszu 
Pracy, na której po przedstawieniu 
calości sytuacji — ustalono cały 
szereg prawideł dla  rejestra- 
cji, kwalifikacji, rozdawniciwa, 0- 
raz przyśpieszenia akcji pomocy 
bezrobotnym. 


Delegaci zlożyll zarazem na rę- 
ce prezydenta miasta, ostry protest 
przeciwko zapowiedzi odróbki za 
gtrzymywaną pomoc zimową. 
Stwierdzono, że system odróbki, 
wcale niema charakteru wychowa. 
wczego, lecz wręcz odwrotnie 
wprowadza tylko rozgoryczenie, a 
ponieważ jest to pomoc spoleczna, 
więc nie powinna być zwrotna, a 
co gorsza, odrablający potęguje 
tylko bezrobocie | poglębia nędzę, 
gdyż pracujący zajmuje miejsce 
pracy. 

Rozstrzygnięto, że wyplaty zasił 
ków odbywać się będą w budynku 
„Ogniska Niepodlegtości”, co za- 
bezpieczy oczekujących na wypła 
ty przed zimnem i slotą, jak rów- 
nież da dogodne warunki zalatwia 
nia interesantów- 


gdyż! 


chce nadal sprawy te 
indywidualnie. 


Na oświadczenie odpowiedzial 
p. Wł. Grunwald, prezes Związku, 
że żądanie zawarcia umów zbio- 
rowych jest sprawą a znaczeniu 
ogólno - państwowym, zwłaszcza 
z chwilą wejścia w życie adnośnej 
ustawy i stanowisko zajęte przez 
Radę Zjazdu nie może powstrzy- 
mać Związku od prowadzenia dal. 
szej akcji w celu zrealizowania tej 
sprawy. 


regulować 


Tragedia rodzinna 


z powoda manii filatelistycznej 
męża... 


Przed Wielką Izbą Karną Sądu 


|Krajowego w Gdańsku odbyła się 


rozprawa przeciw zamężnej Ger- 
trudzie N. o usiławanie samobój- 
stwa Oraz spowodowanie śmierci 
4-ro letniego syna. 


Oskarżona, żyjąc w niezgodzie 
z miężem, który ją Zaniedhywał 
dla manii filalelistycznej I hoda. 
wH pszczół, postanowiła popelnić 
samobójstwo wraz z dzieckiem za 
pomocą gazu świetlnego. Wyna- 
dek został dość wcześnie spo- 
strzeżony przez domowników 1 0- 
skarżoną udalo się uratować, Na 
Bkutek uduszenia od gazu zmarło 
jednak dziecko, 


Sąd skazał ją na A miesięcy wię 
sia 


GŁOSNIK do DETEFONU 
hez baterii, akumulatora į prądu, O. 
statnia zdobycz techniki, Polskie Za- 
kady „ATA“ Warszawa Ogrodowa 27 
mm ea eoa 


INTROLIGATOR, LAT 27, od 
dłuższego czasu bez pracy, po- 
szukuje zajęcia w swoim zawa- 
dzie. Przyjmie także każdą inią 


pracę. Wiadomość podd „intrali- 
gator". 


Kącik radiowy 


DZIŚ LKII. ŚRODA 


12.30 „Stanisław Wyspiański" 
audycja literacka. 

20.00 Kompozytorzy w roli dyry- 
gentów — koncert rozrywkowy. 

21.00 Koncert chopinowski — gra 
Aga Jambor. 


KTO ZAREJESTRUJE SIĘ JAKO 
800.TYSIĘCZNY ABONENT 
RADIOWY? 


Na 1 listopada r. b. hyło w Polsce 
770.890 abonentów należy oczekiwać, 
ża dzień zarejestrowana 800-tysiucz- 
nego jest już bardzo blski. Abonent 
któremu przypadnie numer 800- 
sięczny otrzyma piękny zloty «ez: 
rek. „Sąsad” abanenta 800-cysięcz- 
nego, a zatym abonent nr. 799.999 
otrzyma srebrną paperośnicę, sąsiad 
z prawej strony abonent „r. 
800.001 — dostanie imianną książecz 
kę oszczędnościową z wkladem 160 
złotowym. 

PRZYSPOSOBIENIE RADIOWE 

W SIERPCU 

W czasie trwania radiowej wysta- 
wy powiatowej w Sierpcu, Polskie 
Rdio przy współudziale Wydziałów 
Powiatowych Sierpca, Płocka, Hof. 
ska, Lipna i Rypina, organizuje trzy- 
dniowy kura przysgosob.enia radio- 

Papes kara obejmuje podsta- 
wowe zagadnienia z radio t elektro 
techniki, oraz budowy aparatów elek. 
trycznych i instalacji radiowej. 


ŚRODA, 1 grudnia, 


WARSZAWA l. 6.16 Pieśń, 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 
T. Dziennik poranny. 17.15 Muzyka 
z płyt. 8. Audycja dla szkół. 11.16 
And. dla szkół. 11.40 Pieśni Schu- 
manna z plyt. 12. Hejnał, 12.03. 
Audycja poludn.: 1) Dziennik połua- 
niowy. 2) „Stunisku Wyspiński"— 
audycqa literacka w opr. Henryka 
Ładosza. 15.30 Wiadomości goapod. 
15.45 Chwilka pytań dla dzieci star- 
szych. 16. Skrzynka ięzykowa, 16 16. 
Wojskowa ork. Rezerwa— Wojciech 
Osmański: Wycewka cyklstów — 
mazu! 16.50 Pog. akt, 17, Na mo- 
rzach Dalekiego Wschodu — odczyt. 
17.15 Polska współczesna muzyka Ka 
meralna, 17.50 Co podlega zajęciu 
przez komornika.—pog. 18. Wład. 
sportowe, 18.10 Muzyka jugosłowiań 
ska. 18.30 Program. 18.35 Aud. la 
wai, 19. Epizod z książki Tatiany 
Czerniawiny: „Zbiegowie z GPU". 
19.20 Pieśni mażurakie w wyk. 3- 
głosowego chóru szkoły powszech- 
nej Nr. 53 w Łodzi. 19.35 „Karola 
Libelta — 0 odważnaj miłości aiczy- 
sny” — odczyt wygł, dr. Stefan Pd» 
peo. 19.50 Pog. akt. 20. Koncert roz- 
rywxowy z płyt. 20.45 Dziennik 
20.55 Pog. akt. 21. Konseri okopi- 
nawala w wyk. Jambor (werierska 
piamstka), 21.45 „Piękno mowy nol- 
skiej”. 22. Wileńska ork. pod dyt. 
Wł. Szezepanowakiepo, Zofia Piejew 
ska „ Monkiewiczowa—zopran.. 22.50 
Ostatnie wiad, dziennika. 

WARSZAWA II. 18. Koncert roz- 
rywkowy z płyt. 14, Pare informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Sanity 
z płyt. 15. „Zimowe dekoracje bal- 
konów | mieszkań”. 15.15 Zespół W. 
Tychowskiego i W. Osieckiego. 18. 
Soliści: J, Naruszewicz — ban, T. 
Zygadłe — skrzynce. 18.50 Muzyką 
lekka z plyt. 19.55 Życie kulturalne 
stolicy. 22 Naradziny premiery — 
felieton. 22.15 Mała ork, P. P pod 
dyr. Górzyńskiego ara do tańm. 
28, Mbzyka lekka z płyt. 

KRÓTKOFALÓWRA. 


SPW Fala 22 m. 18. 6 Me. 

SPD Fala 26.01 m. 116 Me. 

24. Dziennik, Co słychać w spor. 
de polskim. Melodie Krakowa w wyk, 
ork A. Hermana. „Poznajmy Pol. 
ske" — Kraków — felieton wygl. 
Mara Pisarska. Na swojską mite 
(płyty). 

CZWARTEK, 2 grudnia 


WARSZAWA I: 615 Pieśń, 6.20 
"Gimnastyka. 6.40 Muz. — płyty, 7.00 
Dziennk. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 
Aud dla szkół, 11.15 Tańce i pieśni 
| śląskie. 11.40 Utwory Pabla Sarasate 
,— płyty. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud 
połtdn.: „Nasza melodie". Dziennik. 
Pog. akt, 15.30 Wlad. goepod, 15.46 


Wędzówia muzyczne: „Francja“. 
16.16 Trio salonowega 'Rozglośni 
Katowickiej. 16.50 Pog. akt. 1700 


Twórczość Artura Grottgera — od- 
czyt A. Potock'ego. 17.16 Arie i pie- 
éni w wyk. Stani Zawadzkiej — sa. 
pran. 17.50 Pog. i wiad. sportowe. 
18.10 Skrzynka ogólna, 18.25 Pro- 
gram. 1835 Aud. dla młodz. wiej- 
skej. 19.00 „Ten człowiek” słuchowł 
sko Pii Górsklaj. 19.30 Chór „Sure 
ma“ pod dyr. W. Lachmana, sola T. 
łuczaj — bas. 19.50 Pog. akt. 2000 
Wieczór Adama Wrońskiego. Wyk. 
Mala Ork. P. R. pod dyr. Z. Górtyń. 
skiego, L. Śzretterówna — Gpiew, T. 
Zygadło — skrzypce, W _przerwie 
o 20.48 Dziennik. 21.45 „Dzizieszy 
spirytualinm poetycki we Francji" — 
szkie literacki St M łaszewskiego. 
22.00 Koncert Stow. Miłośników Da- 
wnej Muzyki. 22.50 Ost. dziennik. 


WARSZAWA IM: 13.00 Koncert 
marywkowy — płyty. 14.00 Parę in 
formacyj, 14.05 Program. 1420 Arie 
operowe — płyty. 15.00 Jak epętzć 
święta? 15.10 Orkiestra Wt. Kraj- 
kowskiego. 18.00 Rec, fortep. J. Wy- 
sock ej « Ochlewsłwaj. 18.50 Muzyka 
łekka — płytv. 19.55 Życie kultural- 
ne stolicy. 22.00 Gawęda o sztuce -= 
wygl. Nela Samotyhowa. 22.15 Muz. 
lekka į tan. — płyty. 


KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien 
nik. Polska muzyka salonowa w wyk. 
P. Rynasa. Gawęda ze słuchaczami w 
jęz. ang. Fragment z powieści Jana 
Wiktora p. t „Orka na ugorze”, Pie- 
inl i tańca góralskia i krakowskia. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
ODDZ. IM. A. MICKIEWICZA. 


W piatek, 3 grudnia 1937 o godz. 7 w sali Muzeum Przemysła- 
wego, Smoleńsk 9, trzeci odczyt z cyklu „Na nowych szlakach nau- 


ki” z działu „Energia i materia“ 


MAG 


Budowa Atomów 
wygłosi dr. Gosławski 


Wstęp 20 gr. 


Następny odczyt w piątek 10. XII. Rozbijamy Atomy, Mgr. Sta- 


ranka. 
| EJ 


Walne Zebranie Członków PPS w Krakowie 


(Ciag dalszy). 


odbędzie się w poniedziałek, 6 grudnia 1937 r. o godz. 6.30 wie- 
czorem w sali Domu Górników przy Al. Krasińskiego 16. 
Na porządku dziennym: Dyskusja nad referatami. 
Wstęp tylka za okazaniem legitymacji partyjnej. 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. KRAKÓW- 
MIASTO IM. 1. DASZYŃSKIEGO. 


Kto jest sprawcą napadu 


Natychmiasl po nadejściu do 
Krakowa wiadomości o zuchwałym 
napatzie na stację kolejową w 
Mydinikach wdrożone zostały do 
chodzenia pod kierownictwem 
prok, dr. Gajewskiego. Stwierdza 
no, że napad na stację pozosta. 
wa! w bezpośredniej łączności z 
wypadkami, jakie tuż przed tym 
rozegrały się w pociągu jadącym 
z Krakowa do Mydlnik. 

W pociągu tym dwaj osobnicy 
zaczepili grupę kupców żydowe 
skich zabrali im towary, które 
następnie wyrzucili przez okno i 


Mydlinikach? 


na stacji w Mydlnikach zbiegli. 
Towary te policja później odna- 
iazła. 

Jak wiadomo, jednego ze awan 
turników zatrzymano. jest to nie 
jaki Stefaniszyn, który onegdaj 
wyszedł z więzienia, gdzie odbył 
karę 7-dniowego aresztu. 

Stefaniszyn w toku dochodzeń 
przyzna! się do winy. Twierdzi 
on jednak, że napadu dokonał 
sam i nie miał żadnego spólnika. 
W tym kierunku prowadzone leż 
Są dalsze dochodzenia. 


Walne zebranie izby Adwokackiej 
w Krakowie 


Odbyło się w Krakowie walne 
„gromadzenie członków tutejszej 
Izby Adwokackiej. Po zagajeniu 
przez dziekana dra Józefa Ga- 
brjelskiego i wybraniu prezydium, 
adczytanp protokó? z paprzednie- 
go walnego zgromadzenia, po- 
czem przyjęta do zatwierdzającej 
wiadomości: sprawozdania. 

Z kolci przystąpiono do wybo- 
ru nowych włada. Do rady naczel 
nej w Warszawie wybrano d-ra 
Stanislawa Ćwikowskiego oraz 
dra Józef Skąpskiego, który w ze- 
braniu Izby Adwokackiej nie brat 
udziału ,bojkotując je podobnie, 
jak wszyscy adwokaci endecy, 
i który, jak słychać, wyboru nie 
przyjął. 

Do rady adwokackiej wybrano 
dr. Józefa Golenia, dr. Zygmunta 
Hoffmana z Krakowa, dr. Malec. 
kiego z Tatnowa „dr. Dohnalka 
z N. Sącza i dr. Witka z Brzesk. 
Do sądu dyscyplinarnego wybra- 
no dr. Wfadysława Dyszkiewicza, 
dr. Ludwika Luslbadera, dr. Jó- 
zefa Bulanda, dr. Natana Ober- 


landera, dr. Emila Steinsberga, 
dr. Herscha Syropa. Do komisji 
rewizyjnej wybrano dr. Józefa 
Wożniakowskiego, dr. Szymona 
Griinfelda i dr. Izydora Mindera, 
O kmn 02H 


Księgowość przebitkowa 


Na powyższy temat mówić będzie w 
poniedziałek, dnia 29 b. m. o godz. 7.30 
wieczorem w Towurzystwi: Księgowych 
(Rynek Główny 25) p. J. Bronner. 

Wykładem rym inauguruje Towarzy: 
stwo Księgnnych w Krakowie szozegóło- 
wy kurs księgowości przebitkowej, na 
który wpisy przyjmuje sekret riat w dni 
powszednie ad godz. 7.30 do 8.30 wie. 
czorem. Wstęp na powyższy referat wol- 
ny. 

SaO EE ZANE 
FINLANDIA — KRAJ DEMOKRACJI. 

Staraniem Rob. Klubm Esp. przy TUR. 
w sohotę, dnia 4 grudnia b, r, w lokalu 

Z.Z. K., ul. Warszawska 15, ciekawy od- 
czyt na powyżezy temat wygłosi tow. 
Diamand. 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 
Wielki wiec pracowników kolejowych w Bielsku 


W sali Domu Robotniczego w 
Bielsku odbył się wielki wiec pra- 
cawników kolejowych Bielska- 
Bisłej i okolicy) Ohszema sala 
Doma Rohotniczego nie mogła po- 
mieścić zebranych, przybyłych z 
najodleglejszych okolic, by wysłu 
chać przeinówien delegatów Čen- 
trali i Okręgu ZZK. Wiecowi 
przewodniczył prezes Koła, tow. 
Chrobak; sekretarzował tow. E. 
Lipiński. 

Po otwarciu wiecu uczczono 
milczeniem pamięć wodza prole- 
tariatu, zmarłego Maiszałka tow. 
Ignacego Daszyńskiego. 

Obszerny referat o ohcenej sy- 
tuaeji w kolejnictwie, oraz o agól- 
nej sytuacji w krajn wygłosił czło- 
nek Zarządu Głównego ZŻK, tow. 
Bucała. Następnie obszerne spra- 
wozdanie z przeprowadzanej im- 
terwencji w Min. Korrunikacji w 
sprawie wysuwanych przez Za- 
rząd Główny ZZK. postulatów, o- 
raz o stanie organizacyjnym i roz- 
biciu pracowników kolejowych na 
szereg Związków referował tow. 
Wtorkowaki, 


Wykonawczego, ZZK. 

Przemówienia delegatów były 
gorąca oklaskiwane przez zebra- 
nych. Jednomyślnie uchwalono 
przedłożoną rezolucję. 

Na zakończenie nestor proleta- 
riatu polskiego, znany działacz na 
terenie zwłaszcza Śląska Cieszyń- 
skiego, b. wielokrotny poseł tej 
ziemi, tow. Tadeusz; Reger, wygło- 
sił wspaniały odczyt „O życin i 
pracy tow. Daszyńskiego". Prelek- 
cja jednego z najbliższych współ. 
pracowników „Ignaca“ dała żywy 
obraz pracy i walki tego wielkie- 
go człowieka. Grono starych dzia- 
łaczy kolejarzy, którzy w swej 
pracy stykali się z Ignacym Da- 
szyńskim, mieli łzy w oczach na 
wspomnienie tych czasów. 

Żebrani huraganem oklasków 
podziękowali tow. Regerowi za 
jego wspaniały odczyt. Tow. Chra- 
hak, zamykając wiec, wezwał se- 
branych, by spełnili testament 
tow. Daszyńskiego. Trzeba wytę- 
pić wszystkie siły by akupić 
wszystkich kolejarzy pod *czerwe- 


członek Wydziału | nym sztandarem“. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


Manifestacy!ine zgromadzenie 
na czerwonym Podgórzu 


W endeckiej prasie czytało się 
ostatnio o wielkich sukcesach do- 
marosłych hitlerowców w dzielni- 
cy Podgórze. Dzielnica ta miała 
niedawno wątpliwy zaszczyt „Ęo- 
szczenia” samego „fuhrera* Ko- 
walskiego z Łodzi. Uparli się ende. 
cy, aby zdobyć Podgórze i już gło- 
siti o „zaniku“ wpływów socjali- 
stycznych i o olbrzymim wzroście 
„uświadomienia narodowo - pal- 


kówskiego" wśród mieszkańców 
Podgórza. 

Niedziela, 28 b. m. zadała kłam 
bredniom endeckim. Na wezwanie 
PPS. do sati Domu Tramwajarzy 
przybyły olbrzymie rzesze ludnoś- 
ci, aby z jednej strony zamaniie- 
stować swoje przywiązanie do i- 
deałów socjalistycznych i swoją 
wolę walki o realizację hasel PPS, 
z drugiej zaś, aby zaprotestować 


Szkoła nauk Społecznych T.U. R. 


w Krakowie 


We czwartek 2 grudnia © godz. 
7 w sali ZZK rozpoczyna się 
kurs 11. PRAWO PRACY. 

Wzywa się wszystkie otgani. 
zacje „które nie zgłosiły uczestni. 
ków, o nadesłanie list zgłoszen 
najdalej do 2 grudnia 1957 roku. 
Kurs obejmuje całoksztań usia 
wodawstwa pracy, przeznaczony 
jest dla mężów zaufania, działa- 
czy i ławników. Informacje w or- 
ganizacjach i sekretariacie TUR, 


Bezpłatna po 


Sławkowska 12. 

Wykład inauguracyjny U. kur- 
su: Zagadnienie strajka w świetle 
Prowa wygłosi dr. Jukub Bross, 
we czwartek, 2.XII. 1937 o g. 7, 
w sali ZZK przy ul. Warszaw- 
skiej. 

Wsięp tylko dla uczestników 
za legitymacjami. Legitymacje na 
leży odebrać w Sekretariacie 
TUR, lub przed wykładem u se- 
krętarza kursu tow. Kietrzechy. 


moc lekarska 


ała bezrebotnych 


W związku z iegoroczną akcją 
pomocy zimowej ustalone już zo- 
stały szczegóły pomocy lekar. 
skiej bezrobotnym w okresie ud 
1 grudnia do 31 marca p. r. Bez- 
sobotni, posiadający legitymacje 
Komitetu Pomocy Zimowej, ko- 
rzystąć będą z bezpłatnej pomo- 
cy lekarskiej w  ambułatoriach 
szpiłali: św. Łazarza, im. Gabr. 
Narutowicza, 0O. Bonifratrów, 


szpitala Żydowskiego, SS. Miło- 
sierdzia i klinik „oraz otrzymywać 
będą bezpłatne leki we wszystkich 
aptekach za specjalnymi recepta- 
mi. Również zorganiz.wane bę- 
dzie odwiedzanie chorych bezro- 
batnych w domu. 

Na terenie powiatu bezrobot. 
nych leczyć będzie bezpłatnie naj 
bliżej zdmieszkałi lekarze. 


Płonne wysiłki dywersantów 


' Klasowy Związek  Fryzjerów 
rozpoczął w ostatnich tygodniach 
energiczną walkę o zlikwidówa- 
nie pracy świątecznej i o uzyska- 
nie umowy zbiorowej, 

W imię tej walki w szeregach 
Związku — który jest jedyną or- 
ganizacją pracowników fryzjer: 
skich — grupowało się coraz 
cej pracowników fryzjerskich bez 
różnicy narodowości i poglądów. 

Nagły wzrost siły Klasowega 
Związku mocno zaniepokoił maj- 
strów „którzy widzieli, że zbliża 
się kres wyzyskiwaniu pracowni. 
ków. Postanowili więc osłabić 
Związek jako grożnego przeciw- 
nika, do tego celu użyli kilku 
członków Związku, którzy dla 0- 
sobistych ambicyj i korzyści, stali 
się narzędziem w ich rękach. — 
Użyto więc modnego dziś argu- 
mentu rasistycznego, chcąc w ten 
sposób podzielić Związek na dwa 
zwalczające się obozy, przez co 


oczywiście siła Związku macnaby 
się osłabiła. 

Dywersanci projektowali utwn- 
rzenie Związku nacjonalistyczne- 
go, pozostając da czasu, nadał w 
szeregach. klasowej organizacji, 
by zyskać sobie jąk najwięcej 
zwolenników. 

Akcji ich położono jednak za. 
wczdsi kres. Szkodników usunię- 
to ze Związku, co olbrzymia wick 
szość członków przyjęła to z za- 
dowółeniem. 

Związek wbrew oczekiwaniom 
panów majstrów po wyrzuceniu 
dywersantów stanie do walki jc- 
szcze bardziej wzmocniony i zde 
cydowany. 

Klasawe Związki dywersji nie 
będą tolerować w swoich szere- 
gach. Godną odpowiedzią praco 
wników fryzjerskich na zakusy 
przeciwników będzie masowe ich 
| wstępowanie do Klasowego Zw. 
Pracowników Fryzjerskich, jedy- 
dynego obrońcy ich interesów! 


Echa strajku 
w fabryce „is<ra-Karmański" 


Strajk w fabryce „Iskra - Kar- 
mański', który jak wiadomo wy- 
bucht spowodu prowokacyj ze 
strony dyr. Chyżewskiego znalazł 
swe echa na sali sądowej. 

Jak już donosiliśmy, Chyżewski 
wnióst skargę przeciwka strajku- 
jącym oraz przeciw sekr. gen. 
Związku tow., Bocianowi. Ponadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej tow. taw. M. Nowakową, 
Ramsowa i Buckiego, za to, że rze 
komo „mieli użyć siły dizycznej, 
bijąc portiera Felschka Kamila, a- 


Pokwitowanie 
NA DOM ROBOTNICZY 
TM. MARSZ. I. DASZYŃSKIEGO. 
Wezwany przez tow. Skórę Antoniego 
składa 5 zł i wzywa llow. z Z. Z. K, Ko. 
ła Płaszów: Kordysa Władysława, Ba- 
bisza Ignacego, Szczotkę Ludwika, No- 
waka Jana, Petera Bolesława, Jazochę 
Józela, Pilska Józeła, Rochenka Anto- 
niego, Krowała Jóvefn i Gazdę Józefa z 
Krokowa do złożenia takiej samej lub 
podwójnej kwoty. 
Król Michał zł. 5. 


by go zmusić do wpiszczania na 
teren fabryki H. Śliwińską, która 
w owym czasie znajdowała się na 
ulicy“. Oskarżeni nie przyznali się 
do winy, zaprzeczając akolicznoś- 
ciom podanym w akcie oskarże- 
nia. $ąd opierając się na zezna- 
niach Feischka, wydśł wyrok, za- 
sądzający tow. Nowakową na 4 
miesiące więzienia, tow, Ramsową 
i tow. Buckiego na 3 mies. więzie- 
nla, orzekając wszystkim zawie- 
szenie wykonania kary. Od tego 
wyroku obrońca adw. tow. Z. 
Gross założył apelację. 


KURS SZYCIA I KROJU W KRAKOW- 
SKIM KOLE ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJ. R. P. 


Zarząd Mola zawiadamia tą draga 
członkinie Kota, że od drgiej połowy. 
grudnia b. r. będzie się odbywał w Ko- 
le kurs szycia i kroju. Bliższe szczegóły 
podane zostaną na zchranin informacyj- 
nym w Świellicy Koła w środę, dn. Igo 
grudnia b. r. Pacząjek zchrania o godz. 
Tej. 


przeciwko próbom wprowadzenia 
w Polsce faszyzmu. 

Po abjęciu przewodnictwa przez 
tow. tow. żyłę i Wąsawicza zabrał 
glos tow. Karton, który w dłuż- 
szym przemówieniu przedstawił 
politykę radnych socjalistycznych 
w Radzie miejskiej oraz żądania 
ludności w zakresie samorządu 
miejskiego. Następny mówca tow. 
Cekiera zobrazował sytuację poli 
tyczną w kraju oraz stanowiska 
klasy robotniczej, walczącej pod 
sztandarami P. P. S. 

Należycie rozprawił się z ideolo 
gią bomby, pałki, żyletki | rewol- 
weru tow. Cyrankiewicz, który 
na wielu przykładach wykazał ob- 
łudę i zaklamanie endeków i im- 
nych grup faszystowskich. 

Skołei tow. dr. Szumski, przed- 
stawił uchwały Rady Naczelnej P. 
P, S. oraz istotne znaczenie dele- 
gacji przedstawicieli ruchu sda- 
listycznego u Pana Prezydenfa R. 
P. Wszyscy mówcy apelowali do 
zebranych, aby wiernie trwali 
przy Czerwonym Szłandarze, bo 
od postawy mas pracujących ad 
ich gotowości do walki, od ich 
wreszcie ofiarności j wysiłku za- 
leży, czy powszechne żądanie roz 
pisania nowych, demokratycznych 
wyborów stanie się rzeczywistoś- 
cią. 

Przemówienia reterentów przyj 
mowali zebrani burzliwemi oklas- 
kami. Wznoszono często okrzyki 
przeciw endekom, piętnujące ich 
jako zdrajców Polski. 

Wśród ogólnego entuzjazmu 
przyjęta rezolucję, domagającą się 
rozwiązania obecnego Sejmu i Se 
natu | rozpisania nowych wyha- 
rów ta podstawie 5-cio przymiot- 
nikowego prawa giomwania Je- 
dnocześnie rezolucja potępia w 0- 
strych słowach bandytyzm, upra- 
wiany przez t zw. Stronnictwa 
Narodowe i inme faszyzujące gru- 
PY. 

Imponujące zgromadzenie zakon 
czo odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru”, „Międzynarodówki* 1 
okrzykami na cześć PPS. 


Podgórze jeszcze raz dowiodło, 
Że było, jest i pozostanie czerwo- 
nę. 
|] 


Z miasta 
CHOROBY ZAKAŹNE. 


W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowie — 
zgłoszono od dnia 21 listopada 1837 
r. do dnia 27 listopada r. b. nastę- 
pujące choroby zakaźne: błonica 8, 
płonica 21, dur brzuszny 3, odra 
19, róża 1, nagminne zapalenie przy 
usznicy 8, krztuciec 6. 


ODCZYT. 

W środę dnia 1 grudnia o godz. 
19.30 w sali odczytowej przy ul Du- 
najewakiego T, staraniem Towarzy- 
stwa Krzewienia Świadomepo Ma- 
cierzyństwa i Reformy Obyczajów 
odbędzie się powtórzenie odczytu 
d-ra Józefa Kirschnera p. t „Zbo- 
szemia seksualne“. Po odczycie dy- 
sknsja, Goście mile widziani. 


OrWARCIE NOWEGO LOKALU 
PROPAGANDOWEGO ELEKTRO- 
WNI MIEJSKIEJ. 


Elektrownia miejska w Krakowie 
podaje do wiademości, że w dnin 29 
listopada został otwarty nowo urzą 
dżony lokal propegandowy w salach 
dawnej restauracji „Stary Teatr" 
przy ul. Jagiellońskiej 3. 

W nowym lokalu prowadzona o- 
dzie. poradnia w sprawach taryfo- 
wych i technicznych, dotyczących i 
oświetlenia elektrycmego, sprzedaż 
aparatów elektrycznych, oraz pra- 
cownia dla naprawy uszkodzonych 
grzejników. 

Nowy lokal propagandowy wraz 
ze sklepem czynne będą codziennic z 
wyjatkiem niedziel i świąt od 9x 
9 do 13-tej i ad 15 da 19-tej. 


Renertuar 
TEATR SŁOWACKIEGO. 


W środę, po cenach zniżonych, szuka 
M. Morczowiez-Szosepkowskiej „Walący 
się dom", w apracawanin 
reż. W. Nowakowskiego. 


scenicznem 


Rady miejskiej 

We czwartek, dn. 2 grudnia o 

godz. 6 wieczorem odbędzie sig 

posiedzenie Rady miasta. Na po. 

rządku dziennym wyhór ławniką 

członków komisji, sprzedaż i kup. 
no gruntów. 


Historie dnia 


Krwawy epilog zabawy. ` Domla 
do awantury w szynku p. Chrome. 
go, znajdującym się przy ml. ` Wie. 
czystej 210. W czasie kłótni Józef 
Komasa został pokłuty nożem przez 
niejakiego Ignaca  Skrzetzyńskiego. 
Komasa ma kilka ran kłatki „piersią 
wej i w stanie bardza ciężkim zo- 
stał przewieziony do szpiłala. 

Również Skrzeczyński nie wyszedl 
cało z tej zabawy, gdyż doznał kil. 
ka ran kłutych į musiano go od- 
wieźć da szpitala. 


Lecą szyby z okien. W czasie: o- 
statniej wichury wypadła szyba z 
okna II piętra budynku przy ul św, 
Gertrudy 6 i skaleczyła w rękę Ja- 
kuba Baumwetspinera, zam. przy 
ulicy Skawińskiej 56. 

Zwłoki noworodka w bramie. W 
poniedziałek w godzinach rannych 
analeziono w bramie domu Mały Ry 
nek 7 martwego noworodka płd źeń 
skiej. Zwłoki przewieziono do zakła- 
du medycyny sądowej. 


Za matką noworodka władze 
wszczęły poszukiwania, 
Zaginął 15-letni uczeń. Uczeń 


szkoły technicznej w Krakowie 
Lgo kursu  eldktrycznego, 15-letni 
Marian Miraś, wzrostu niskiego, a 
twarzy pociąglej, wyszedłszy do 
szkoły, więcej do domu nia powrócił. 
Zamieszkiwał on w Krakowie przy 
ul. Kurniki 3 m. 9. Pochodzi e 
Chrzęstowa paw. koniecpolski,  wdl. 


Kieleckiego, gdzie zamieszkują jego 
rodzice, 
Rowerzysta pod samochodem. =% 


Na skrzyżowaniu ulie Karmelic- 
kiej 1 Alei Słowackiego samochód 0- 
sobowy, prowadzony przez Antonie- 
go Dudę, potrącił siedzącega na. ro 
werze Matusika, robotnika, zamiesz 
kałego przy ul. Bzowej 7a, który 
wskutek potrącenia upadł na jezd- 
nię i doznał ogólnych potłuczeń. 

Wypadek kolejowy. Na stacji ko- 
lejawej Kraków — Płaszów, został 
potracony przez paciąg osobowy — 
przechodzący przez tory Grochal Ro 
lesław, ślusarz kolejowy, zam. w 
Kużmicach Wielkich pow. Kraków, 
który doznał potłuczenia głowy i 
rąk. Wezwany lekarz przewiózł Gro 
chala do szpitala św. Łazarza. 


Radio krakowskie 
ŚRODA, 1 grudnia 1937 r. 


11.40 Pieśni Roberta Schomatnu (pły- 
ty z Warszawy). 1445 Wład. Mieżące. — 
14.50 Z arcydzieł muzyki klasycznej 
tnłyty). 15.25 Lokalne wiad. gospodar: 


cze. 18.10 Lokalne wiadom. sportowe-- 
18.15 Krakowski dziennik 


sportowy. 


Emil Filipowski (skrz.), Józef Wasser; 
man (cello), Włodzimierz Ormićki (for 
tepian). 18.50 Sprawy społeczne w d- 
pracowaniu. red Władysława Wa: 
kiego. 18.55 Program. 20.00 Potfomrti | 

komedii muzycznej J. Gerta: „O piętro 
wyżej”, Wyk.: Irena Orska (piosenki), 
Ryszard Frank i Jacek Roman (dwa for 
lepieny). 2030 „Zagadnienia“: „Czyni 
ki wzrostu w Świecie żywym” wygłosi ar. 
Emil Godlewski, prol. 
ka taneczna (płyty). 


CZWARTEK, 2 grudnia 


1140 Toti dal Monte Śpiewa... 
płyty. 13.00 Audycja dla dzieci wi 
skich. 13.45 Koncert rozrywkowy — 
płyty. 14.45 Wiad. bieżące. 14.50: Z 
twórczości Ryszarda Straussa 
płyty. 15.10 „Lektura poobiednia"t: 
„Salomea* Fragment z powieści „Pa 
lomez* Heleny Boguszewskiej. 15.25 
Lokalne wial. gospod, 18.10 Łokalne 
wiad. sport. 18.15 Recital fortepiano. 
wy Marii Bilińskiej . Riegerowej. 
18.40 Skrzynka techniczna. 18:55 
Program ra dzień naslępny. 23.00 
Muzyka taneczna — płyty. 

Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Ślubowanie”, 
ATLANTIC: „Kapitan Taylor" 

„Teodora szaleje”. 
BAGATELA: 

chanek“ i rewia. 

DOM ŻOŁNIERZA: „W zamieci 
żelaza i ognia”, 

PROMIEŃ: „Port Artur". 

SELLA: „Dyplomatyczna żona”. _ 

UCIECHA: „Król i chórzysika*, 

WANDA: „Gdy kwitnę bzy”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZ Jej 
pierwsza miłość”. „Łowca przygód” =» 
Dick Foran. 


U. J, 23.00 Muny: 


i 


«Niebezpieczny ko. 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowa- Wydawniczej „Robotnik“, Warsza wa, Warecka 7. 


